
Prace nad planem
na lata 1976-80

WARSZAWA (PAP)
Zagadnienia merytoryczne

i metodologiczne związane z

opracowaniem projektów
planów rozwoju społeczno-
gospodarczego województw
na rok przyszły i lata 1976 —

1980 były 9 bm. tematem na­
rady kierownictwa Komisji
Planowania przy Radzie Mi­
nistrów z przewodniczącymi
wojewódzkich komisji plano­
wania.

Szczególną uwagę poświę­
cono sprawom budownictwa

mieszkaniowego. Omówiono
również problemy związane z

opracowaniem planów gospo­
darki komunalnej, służby
zdrowia, oświaty i kultury.

PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘI
Nastrój oczekiwania w Helsinkach

Stanowiska Londynu I Bonn

DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ

W etolicy Finlandii nadal oieka ile w na­
pięciu na wyznaczenie terminu trzeciej fazy
KBWE. Mówi »ię, że decydujące w tej spra­
wi* znaczenie będą miały najbliższe dwa dni.
W tutejszych kołach związanych z przygoto­
waniami do przyszłego spotkania szefów rzą­
dów w Helsinkach podkreśla się, że Finlan­
dia uczyni wszystko co w jej mocy, by dosto­
sować się do życzeń uczestników konferencji
1 jak najlepiej wywiązać się z roli gospoda­
rza.

Rzecznik brytyjskiego MSZ oświadczył w

środę na konferencji prasowej, iż rząd angiel­
ski uważa za możliwe i pożądane zwołanie

ostatniego etapu KBWE. Rząd ma nadzieję, że
Komitet Koordynacyjny poweźmie w ciągu
kilku najbliższych dni możliwą do przyjęcia
przez uczestników konferencji decyzję w spra­
wie daty rozpoczęcia trzeciego etapu KBWE.

Gabinet RFN ogłosił oświadczenie, w któ­
rym powtarza wyrażone już wcześniej stano­
wisko, że dotychczasowy stan prac w Gene­
wie uzasadnia celowość 1 możliwość odbycia
spotkania na szczycie w Helsinkach „w ciągu
najbliższych tygodni”.

Tymczasem kierowany przez partię Straus­
sa — CSU rząd bawarski złożył w izbie wyż­
szej parlamentu, Bundesracie, wniosek doma­
gający się od rządu przygotowania specjal­
nej uchwały-komentarza do dokumentów
KBWE. W oświadczeniu tym rząd boński po­
winien, zdaniem rządu bawarskiego ogłosić
jeszcze przed uroczystym podpisaniem doku­
mentów konferencji KBWE w Helsinkach, ja­
kie zastrzeżenia i warunki wysunie przy skła­
daniu swego podpisu pod tymi dokumentami r

podczas spotkania na szczycie.

Trzeba wukorzasitJĆ sprzyjsswarunki Z Sesji Rady

Sprawne żniwa i dobre plony
— sprawą ogólnonarodową

WARSZAWA (PAP)
Wcześniej niż w ub. r. rolnicy przystąpili do zbioru rze­

paku. W niektórych południowo-zachodnich'i centralnych
rejonach kraju koszenie tej rośliny jest już na ukończe­
niu. Niektórzy rolnicy rozpoczynają też koszenie jęczmie­
nia ozimego, a na glebach lekkich także żyta. Równocze­
śnie trwa już drugi pokos na łąkach, z których można

trzykrotnie w ciągu roku zbierać trawę.

Jeżeli pogoda dopisze, to w

drugiej dekadzie lipca żniwa

żytnie będą już w pełni, a nie­
wiele później rozpocznie się
zbiór pszenicy 1 pozostałych
zbóż. Tak więc w rolnictwie

rozpoczyna się okres, w którym
należyte wykonanie zadań

przez rolników oraz instytucje
obsługujące gospodarstwa rolne
1 gałęzie przemysłowe pracujące
na rzecz rolnictwa zadecyduje
nie tylko o tym jak zebrane zo­
staną tegoroczne plony, ale w

dużej mierze także o przyszło­
rocznych plonach. Chodzi o

sprawne, bez strat zebranie rze­
paku i' zbóż z obszaru przeszło
8,5 min ha (o ponad 170 ty*, ha

większego niż w ub. roku).
Już w czasie żniw trzeba

myśleć o przyszłorocznych
nach i poczynić niezbędne
tego przygotowania. Są ku te­
mu w br. o wiele korzystniejsze
warunki niż w poprzednich la­
tach. Wcześniejsze o 2 tygodnie
zbiory rzepaków 1 zbóż umożli­

wiają obsianie w tym roku po-
plonami letnimi, ozimymi
śródplonami przynajmniej 3 min
ha oraz przeprowadzenie pod-
orywek. Będzie też więcej niż
w poprzednich latach' czasu na

właściwe przygotowanie i prze­
prowadzenie na wysokim pozio­
mie agrotechnicznym siewu rze­
paku rozpoczynającego się w

sierpniu oraz siewów zbóż ozi­
mych — na przełomie sierpnia i
września.

Nie mniej ważną sprawą niż
zbiór zbóż i zasiewy jesienne
będzie przypadający również na

ten okres sprzęt traw z 2.270

tys. ha oraz koniczyny i lucerny
plo- z ponad 980 tys. ha.

do Sprawy te były przedmiotem
obrad Biura Politycznego KC
PZPR w dniu 8 bm. — są one

nieustannie w centrum uwagi
kierownictwa partyjnego 1 pań­
stwowego.

W przyjętym na XV Plenum
i KC PZPR perspektywicznym

programie dalszej poprawy wy­
żywienia narodu i rozwoju rol­
nictwa założono m. in. zwiększe­
nie spożycia mięsa i jego prze­
tworów. Dlatego już teraz temu

zadaniu muszą być podporząd­
kowane wszelkie poczynania w

rolnictwie i wykorzystane
wszystkie możliwości intensy­
fikacji produkcji roślinnej, któ­
ra jest podstawą rozwoju ho­
dowli. /

Ubiegły rok był bardzo nieko­
rzystny dla produkcji pasz, co

odbiło się na wynikach w ho­
dowli. Toteż sprzyjając* — jak
dotychczas, warunki klimatycz­
ne w bieżącym roku rolnicy po­
winni w maksymalnym stopniu
wykorzystać w celu wyproduko­
wania jak największej masy
pasz własnych, czym uwarunko-

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

Z pierwszej ręki
Informacji

udziela

HENRYK

MIZIANTY

— prezes

Zarządu
WZGS

w Nowym
Sączu

H Obsługa 15 proc, krajowego ru­
chu turystycznego H Gastronomia

sądecka podtrzyma dobrą renomę
BI Inwestycje z myślą o gościach

i mieszkańcach województwa
— Awans województwa nowe-

lądeckiego, łączy się z osobi­
stym awansem towarzysza na

stanowisko prezesa Zarządu
WZGS — co stanowi niejako u-

koronowanie 25-lecia prezesńry
w najlepszym PZGS-ie w Pol­
ice...

— Sądecki PZGS w swej hi­
storii trzykrotnie sięgnął po pal­
mę pierwszeństwa w kraju, a o-

statnio powtórzył ten sukces u-

zyskując podwójne I miejsce w

kompleksowym współzawodni­
ctwie o tytuł „Mistrza Gospo­
darności i Kultury” oraz w kon­
kursie „Ład — czystość — po­
rządek’’ w skali kraju. Do

zwiększonych zadań w nowym
układzie administracyjnym i no­
wej strukturze organizacyjnej,
startujemy więc z (jobrej ale i

Zobowiązującej pozycji.

— O właśnie, jak przedsta­
wiają się te zadania?

— WZGS jest potencjalnie
największą jednostką gospodar­
czą województwa nowosądeckie­
go. zatrudniającą ok. 10 tys.
pracowników. Organizacji na­
szej przypadnie obsłużyć blisko
454 tys. stałych mieszkańców,
milionowe rzesze turystów i
wczasowiczów i ponad 100 tys.
gospodarstw rolnych — za po­
średnictwem sieci 2436 placó­
wek handlowo-usługowych.

— Specyfika wojewódzka pro­
filuje kierunki działalności go­
spodarczej spółdzielczości zaopa­
trzenia i zbytu?

— Na naszym terenie istnieje
„tylko” 27 miejscowości o cha­
rakterze uzdrowiskowym, a

niektóre z nich to kurorty o sła-

(CIĄG DALSZY NA STR. 8)
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Zakopiańska księgarnia „Domu Książki” przy Krupów­
kach cieszyła się zawsze dobrą renomą. I nie tylko dla­
tego, że była i jest jedyną pod Giewontem placówką

handlującą książkami. Aliści w poniedziałek wywieszono in­
formację, że właśnie rozpoczyna się inwentaryzacja. W Za­
kopanem właściwi* wszyscy zdążyli się przyzwyczaić do re­
manentów organizowanych w szczytach sezonu, i zamknięcie
księgarni nie powinno nikogo dziwić.

Sprawdziliśmy na miejscu — jedna z pracownic materialnie

odpowiedzialna nie zgłosiła się po urlopie do pracy. W ta­
kiej sytuacji, zgodnie z żelaznymi przepisami musi się odbyć
remanent. No i przynajmniej przez tydzień księgarnia przy
Krupówkach będzie zamknięta.

Co powinien uczynić w takiej sytuacji „Dom Książki"?
Oczywiście zorganizować bodaj jedno stoisko na Krupów­
kach. Krakowowi nie przeszkadza, że wokół Rynku jest kil­
ka księgarń i organizuje jeszcze uliczną sprzedaż książek, a

w Zakopanem zamyka się jedyną księgarnię nie dając nic
w zamian. Tłumaczenie, że nie ma chętnych do prowadzenia
ulicznego kolportażil książek, nam do przekonania nie tra­
fia. Zamknięcie zakopiańskiej księgarni jest oględnie mówiąc
nietaktem wobec tysięcy przebywających pod Giewontem

turystów i wczasowiczów...

KAZIMIERZ S. Zakopane

Polska — Czechosłowacja

Dalszy rozwój współpracy
P. Jaroszewicz przyjął It Rohliczka

WARSZAWA (PAP)
9 bm. prezes Rady Ministrów

Piotr Jaroszewicz przyjął za­
stępcę przewodniczącego rządu
CSRS — Rudolfa Rohliczka,
przebywającego w Polsce w

związku z XVI sesją polsko-cze­
chosłowackiego komitetu współ­
pracy gospodarczej i naukowo-

technicznej. Omówiono główne
problemy współpracy polsko-
czechosłowackiej .

9 bm. podpisano protokół na

zakończenie obrad XVI sesji
polsko-czechosłowackiego komi­
tetu współpracy gospodarczej i

naukowo-teehnicznej. Na czele

delegacji stali wicepremierzy:
PRL — Franciszek Kaim i CSRS
— Rudolf Rohliczek.

Stale rozszerzająca się współ­
praca gospodarcza i naukowo-
techniczna między Polską i Cze­
chosłowacją znajduje odbicie w

wysokiej dynamice wzajemnej

wymiany towarowej. W latach
1971—75 wyniesie ona łączni*
ok. 4 mld rubli i przekroczy za­
łożenia na ten okres o ok. 30

proc. Wyniki te świadczą, że

plany zwiększenia wymiany a

ok. 15—21 proc, w stosunku do
założeń umowy wieloletniej na

bieżące 5-lecie, będą przekroczo- i
ne.

W przygotowaniu znajduje się ;
20 kolejnych umów specjaliza­
cyjnych i kooperacyjnych w

przemysłach: maszynowym,
hutniczym i chemicznym, która -

będą podpisane w drugiej poło­
wie br.

W dziedzinie współpracy nau­
kowo-technicznej w latach
1976—80 realizowany będzie •

program obejmujący ok. 120

wspólnie rozwiązywanych waż­
nych problemów badawczych i

rozwojowych, które ujęte zo­
staną w planach resortowych.

Tą mini-kolejką ozdobiona rysunkami zwierząt podróżują mali

poznaniacy do nowego ZOO. Kilkukilometrowa trasa biegnie

Piosenki z Opola
już na płytach

(Inf. wł.) Jak informuje Krajowa Agencja
Wydawnicza R8W „Prasa — Książka — Ruch”

zapoczątkowała ona nową formę wydawniczą w

postaci płyt gramofonowych (single play) nagra­
niami piosenek festiwalowych z Opola. Odtąd
płyty ze znakiem TONPRESS z nagraniami mu­
zyki rozrywkowej I ludowej będą ukazywały
się w punktach sprzedaży detalicznej RSW „Pra.
sa — Książka — Ruch” w całym kraju. Obok

muzyki rozrywkowej zamierza się także wyda­
wać na płytach dźwiękowe materiały propagan-
dowo-szkoleniowe, utrwalać głosy ludzi tworząl
cych kulturę polską, materiały pomocnicze do
nauki dla dzieci i młodzieży.

Krajowa Agencja Wydawnicza RSW „Prasa —

Książka — Ruch”’ zamierza wydać do końca te­
go roku około 250 tysięcy sztuk płyt. W przy­
szłym roku natomiast liczba wydawanych przez
nią płyt powinna osiągnąć nakład 1 miliona

egzemplarzy, (ts)

Podniebna kradzież
Włoscy złodzieje dokonali ostatnio nowego

wyczynu, demontując przekaźnik -telewizyjny
zainstalowany na wysokości 1350 metrów. Od

pewnego czasu liczni telewidzowie zamieszkali
w rejonie Wenecji skarżyli się na zly odbiór

programu TV szwajcarskiej. Okazało się, że

przekaźnik telewizyjny, będący własnością pry­
watną i służący do transmitowania tego progra-
j»u został ekrad-ziony.

Najwyższej ZSRR

Ustawa • ochronił

bogactw naturalnych
MOSKWA (PAP)

9 bm. zakończyła się po
2-dniowych obradach Sesja
Rady Najwyższej ZSRR. De­
putowani przyjęli uchwałę o

dalszym wzmożeniu ochrony
bogactw naturalnych i le­
pszym wykorzystaniu pożyte­
cznych kopalin. Uchwalono

jednomyślnie ramową usta­
wę o bogactwach natural­
nych. Zatwierdzono także de­
krety Prezydium Rady Naj­
wyższej ZSRR wydane mię­
dzy sesjami.

W obradach uczestniczyli:
Leonid Breżniew, Nikołaj
Podgórny, Aleksiej Kosygin i
inni przywódcy radzieccy.

9 bm. na przedpołudnio­
wym posiedzeniu obecny był
przewodniczący Socjaldemo­
kratycznej Partii Niemiec,
deputowany do Bundestagu
RFN, Willy Brandt.

Ustawa o ochronie bo­
gactw naturalnych została o-

pracowana z uwzględnieniem
wymogów obecnego etapu
rozwoju gospodarki narodo­
wej ZSRR. Istotą tego doku­
mentu jest ustawowe utrwa­
lenie zasad planowego, kom­
pleksowego 1 racjonalnego
wykorzystania bogactw natu­
ralnych. Szczególną uwagę
poświęca się w nim także za­
pewnieniu bezpieczeństwa
prac górniczych.

Przy pomocy tej rakiety wystrzelony zostanie
15 lipca statek „Sojuz” do wspólnego lotu

z „Apollo".

WARSZAWA (PAP)
Podczas gdy statki „Sojuz” 1 „Apollo” są przygotowywane do

startu, służba informacyjna jest już gotowa do obsługi ich

wspólnego lotu.
Podczas spotkań radzieckich i amerykańskich specjalistów o-

mawiano m. in. takie ważne zagadnienia, jak informowanie opi­
nii publicznej przed lotem, podczas lotu i po jego zakończeniu.

Ośrodki prasowe w Moskwie i Houston rozpoczynają pracę
5 dni przed lotem i skończą ją 5 dni po wspólnym eksperymen­
cie w kosmosie. Radziecki ośrodek prasowy znajduje się w sa­
mym centrum Moskwy w hotelu „Inturist”.

Wspólne dokumenty przewidują szeroki zakres dwustronnych
transmisji telewizyjnych za pośrednictwem satelitów i naziem­
nych środków łączności.

NOWY JORK (PAP)
Załoga statku „Apollo”: Thomas Stafford, Donald Slayton i

Vance Brand przeprowadziła we wtorek kolejny trening na po­
kładzie modelu statku w ośrodku lotów pilotowanych, obejmu­
jący operacje połączenia „Apolla” z „Sojuzem” oraz poszczegól­
ne elementy programu doświadczeń naukowych. Załoga „Apol­
la” łączy część techniczną treningu z doskonaleniem znajomości
języka rosyjskiego.

łf feOtfe MfiCTły***

(Inf. wł.) Upalnie. Słupek rtęci
na termometrze przed Zakładem
Mleczarskim w Nowej Hucie

podskoczył do 40 stopni. Ale kil­
ka kroków dalej — zaskoczenie.
W cieniu hali produkcyjnej leżą
zwały śniegu. Nie żadna tara

kiepska imitacja, lecz najpraw­
dziwszy śnieg. O krok od lipco­
wej spiekoty.

We wnętrzu hali panuje miły
chłodek, termometr

stopni. Jesteśmy w

wytwórni lodów,
niemal wyłącznie
białych chałatach z

na twarzach wyglądają jak chi­
rurdzy krzątający się po sali

operacyjnej. Na kręcącym się
olbrzymim stole — zamrażalniku
na raz 1600 porcji lodów „bam-
bino”. Tu są paczkowane, po
czym trafiają do chłodni.

wskazuje 12

największej
Pracują tu

kobiety. W
maseczkami

nad jeziorem Malta orazi przez las okalający ogród.
CAF — Staszyszyn

Wakacyjny
,.donosik“

zp S?c-7fswvic.\ -

Krościenka
. Miasta-uzdrowiska leżące nad

Grajcarkiem i Dunajcem prze­
żywają nawałnicę wczasowi­
czów. Sezon w Pieninach — su­
per rekordowy. W króciutkim

„doąosiku" chcę zawrzeć kilka

ploteczek. Więc najpierw o tym,
że od 25 czerwca bawią w

Szczawnicy-Krościenku krakow­
scy i ni* tylko krakowscy arty­
ści plastycy parający się sceno­
grafią. Jest ich 16. Krakowski

Okręg ZPAP i Miejski Ośrodek

Kultury w Szczawnicy-Kro­
ścienku urządził dla nich waka­
cyjny plener. Dlaczego nazwa­
no go „eksperymentalny" nikt
dokładnie nie wie, ale w końcu
nie o określenie idzie. Plastycy
chwalą sobie pienińskie plene­
ry i już żałują, że 15 lipca będą
musieli pożegnać Szczawnicę-
Krościenko. Uczestnicy pleneru
zapowiadają i zapraszają na

wystaw swoich prac, które bę­
dą eksponowane w „Magdale­
nie” i foyer Zakładu Przyrodole­

po-Jej grube metalowe drzwi
woli uchylają się i do wnętrza
wchodzi człowiek ubrany w gru­
by kożuch i, ciepłą, czapę. Nic
dziwnego, tam panuje tempera­
tura minus 24 stopnie.

Jak informuje nas kierownicz­
ka zmiany Zdzisława Kolego-
wicz,
(mimo
są już
dukuje
tj. 140
smąku
wym,
wym. Trafiają one do dziesiąt­
ków punktów sprzedaży w Kra­
kowie a także do sąsiedniego
woj. kieleckiego. O krakowskie

lody upomina się Zamość i Ko­
szalin, a' także szereg miejsco­
wości wczasowych lecz najpierw
(CIĄG DALSZY NA STR. 8)

codziennie w lodziarni
iż wszystkie urządzenia
mocno wysłużone) pro­
się ponad 7 ton lodów,
tys. sztuk „bambino” o.

śmietankowym, owoco-

kawowym i czekolado-

Przywódca komunistów

z wizytą w Krakowie
(Inf. wł.) Przebywający na

wypoczynku w naszym kraju
sekretarz generalny Komunisty­
cznej Partii Kanady William
Kashtan gościł również w Kra­
kowie.

Podczas wizyty w podwawel­
skim grodzie przywódca kana­
dyjskich komunistów spotkał się
z I sekretarzem KK PZPR Wi­
tem Drapichem. Następnie W.

Kashtan odwiedził Zakład Budo­
wy Maszyn Kablowych w „Pol-
kablu”, gdzie szczególnie intere­
sował się urządzeniami socjalny­
mi dla załogi.

Gość z Kanady zwiedzał takź*

zabytki krakowskie, dzielnicę
Nowa Hńta oraz Kópalnię Soli
w Wieliczce, (p)

Wyprawa w historię !
o
i

25 kwietnia 1975 roku minęła 30 rocznica utworzenia Organizacji Naro­
dów Zjednoczonych. ONZ zrzesza aktualnie 13S państw świata, prowadzi
politykę odprężenia, łagodzenia konfliktów wśród państw członkowskich.
Działalność organizacji nie ogranicza się do spraw politycznych, zajmuje t

się zagadnieniami ekonomicznymi, gospodarczymi, kulturalnymi, oświato- (
wymi a także żywo interesuje się sprawami dzieci. i

Warto abyścle zaczerpnęli z książek, prasy, od rodziców i nauczycieli wia- f
domości na temat ONZ. Rok 1975 został ogłoszony przez ONZ Rokiem Za- s

(DOKOŃCZENIE NA STR. 2) f

czniczego już od 13 bm. Każdy
z uczestników pleneru ofiaruje
jedno dzieło miastu...

Sprawa druga, o której mówi

się właściwie bez przerwy, to

oczywiście „Bank miast”. Wszy­
scy dobrze życzą Szczawnicy-
Krościenku i chcieliby aby 27

lipca w telewizyjnym spotkaniu

z Wisłą zwycięstwo przypadła
miastu-uzdrowisku, które udo­
wodniło, że w ciągu 6 miesięcy
można zrobić ogromnie dużo.
Za kilka dpi zjedzie tu ekipa
telewizyjną, by sfilmować szcza-

wnicko-krośnieńskie przeobraże­
nia. 13 lipca zjawi się tąkże „7
(DOKONCZENIB NA STR. 2)

Spofkanie
Breżniew - Brandt

Sekretarz generalny KC
KPZR, Leonid Breżniew

przeprowadził w środę roz­
mowę z przewodniczącym
Socjaldemokratycznej Partii
Niemieo (SPD) — Willy
Brandtem. W czasie wymia­
ny poglądów L. Breżniew 1
W. Brandt podkreślili waż­
ność dalszych pozytywnych
przemian w różnych dzie­
dzinach stosunków między
ZSRR i RFN.

Wczoraj W. Brandt opuścił
Związek Radziecki.

Gratulacje z Polski

Przewodniczący Rady Pań-
»twa Henryk Jabłoński wy­
stosował depeszę gratulacyj­
ną do przewodniczącego Ra­
dy Prezydialnej Węgierskiej
Republiki Ludowej Pala Lo-

soncziego z okazji ponowne­
go powołania go na to sta­
nowisko.

Premier Piotr Jaroszewicz

wystosował depeszę gratula­
cyjną do Gyorgy Lazara z o-

kazji ponownego objęcia sta­
nowiska przewodniczącego
Rady Ministrów WRL.

Europejska
podróż Kissingera

Amerykański sekretarz sta­
nu Henry Kissinger opuścił
w środę Waszyngton udająo
się W podróż do czterech

państw europejskich. W
dniach 19—11 bm. Kissinger
spotka się w Genewie z ra­
dzieckim ministrem spraw
zagranicznych, Andriejem
Gromy ką.

Narada

sekretarzy WK FJN
9 bm. odbyła się w War­

szawie pod przewodnictwem
sekretarza OK FJN Witolda

Jarosińskiego narada sekre­
tarzy wojewódzkich komite­
tów FJN, poświęcona omó­
wieniu głównych kierunków
działania i zadań Frontu
Jedności Narodu po wprowa­
dzeniu w życie dwustopnio­
wej organizacji terenowych
organów władzy i admini­
stracji państwowej oraz no­
wego podziału terytorialnego
kraju.

W naradzie uczestniczył
sekretarz KC PZPR Jerzy
Łukaszewicz.

Rozpalanie kotła

sodowego w Świecili
9 bm. w Zakładach Celulo­

zy i Papieru w Swieciu

przeprowadzono pierwszą
próbę rozpalenia odbudowa­
nego kotła sodowego, który
w lutym uległ awarii. Pró­
ba wypadła pomyślnie. Wy­
soki stopień zaawansowania

prac wskazuje na to, że ko­
cioł sodowy, mający kluczo­
we znaczenie w produkcji
celulozy, przekazany zostanie
do użytku przed 22 lipca br.

Tylko do 15 lipca

Odbiór nagród
Święta „Gazety"
Komitet Organizacyjny Święta „Gazety”

przypomina wszystkim szczęśliwym posia­
daczom ka'rt uczestnictwa, wylosowanym
w dniu 28 czerwca br., że nagrody można
odbierać w Biurze Święta Rynek Główny
25dodnia15lipcawgodz.od9do15.
Jest to termin regulaminowy i po nim mo­
gą wystąpić trudności przy próbie ode­
brania wygranej.

Delfiny szukają przyjaciół
Zdaniem kierownika gruzińskiego delfina-

rium, znajdującego się nad brzegiem Morza

Czarnego w Batumi, prof. Andrieja Szewajewa,
delfiny świadomie szukają kontaktu z ludźmi. -

Tłumaczy się to ich przyzwyczajeniem do życia
w zbiorowości. Opowieści o rozbitkach uratowa­
nych przez delfiny, które przyholowały ich do

brzegu, wcale nie należą do bajek. W gruziń­
skim delfinarium znany jest przypadek delfina,
który zaprzyjaźnił się z jednym z pracowników
placówki, świetnym pływakiem. Delfin zapa­
miętał trasę, jaką zwykle przepływał człowiek
i spieszył mu na spotkanie,
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i Inauguracja
' roku akademickiego
i WSP w Nowym Sączu

„Gaudeamus igitur” ob­
wieściło rozpoczęcie roku a-

kademickiego w punkcie
konsultacyjnym krakowskiej
Wyższej Szkoły Pedagogicz­
nej w Nowym Sączu. Punkt

konsultacyjny przy WSP w

Nowym Sączu działa już dru­
gi rok prowadząc trzy kie­
runki: matematyczny, fizycz­
ny i filologii polskiej, grupu­
je 370 słuchaczy.

Aktu immatrykulacji 250
nowo przyjętych studentów
dokonał prorektor WSP doc.
dr Bolesław Faron.

Zabierając głos I sekretarz
KW PZPR w Nowym Sączu
Henryk Kostecki — podkreś­
lił rolę krakowskiej uczelni
w kształceniu kadr dla po­
trzeb młodego województwa
nowosądeckiego i konieczność
nawiązania kompleksowej
współpracy regionu z wła­
dzami uczelni, (jot-ka)

Więcej opon
i dębickiego Stomilu

Mimo zakłóceń w dosta­
wach surowca załoga dębic­
kiego Stomilu wyproduko­
wała w minionym półroczu
na potrzeby rynku krajowe­
go ponadplanową partię opon
o łącznej wartości 24 min zł.

Wykonano także w całości
zadania eksportowe. Wartość

wywozu zamknęła się kwotą
14 i pół min zł dewizowych.
Ponad połowa eksportu prze­
znaczona została dla odbior­
ców w krajach kapitalistycz­
nych. Osiągnięty przyrost
produkcji w 65 proc, był po­
kryty wzrostem wydajności
pracy.

Aktualnie w Stomilu pro­
wadzi się poważne prace mo­
dernizacyjne i inwestycyjne.
Pows-taje zakład, który pro­
dukować będzie opony ra­
dialne dla samochodów oso­
bowych. Tempo robót można
uznać za zadowalające. Po­
nadto w Przeworsku budo­
wać się będzie zakład filial­
ny, który w całości przejmie
produkcję opon rowerowych.

Saietrzak

bez reklamacji
Przez długi czas zmorą

spędzająca sen z oczu załodze
wydziału produkcji nawozów

było zbrylanie się saletrza-
ku. Produkt gotowy opusz­
czał zakład w postaci okreś­
lonych normą granulek, tym­
czasem częstokroć bywało że
do odbiorcy docierał w posta­
ci twardych brył nie nada­
jących się do użytku. Traciło
na tym rolnictwo, traciły tak­
że azoty płacąc swym kon­
trahentom milionowe kary
umowne. Zakładowe biuro

projektowe wspólnie z kadrą
inżynieryjno-techniczną wy­
działu produkcji nawozów, o-

pracowało zatem nową tech­
nologię otrzymywania nawo­
zów.

Liczbowe przedstawienie
wprowadzonych innowacji
jest imponujące. W roku u-

biegłym z powodu złej ja­
kości saletrzaku zakłady za­
płaciły 4,5 min odszkodowań,
z czego 2,5 w pierwszym
półroczu. Tymczasem w

pierwszych 6 miesiącach roku

bieżącego kary te wyniosły
niewiele ponad 100 tysięcy
złotych. Ponadto przebieg
procesu technologicznego zo­
stał całkowicie zautomatyzo­
wany. Łatwiej jest wiec ste­
rować I kontrolować jego
przebieg, (tor)
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Sprawne żniwa i dobre |onv
- sprawa ogólnonarodowa

(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

wany jest wzrost pogłowia
zwierząt zarówno w tym, jak i
w przyszłym roku.

Ze strony państw* podjęto nie­
zbędne środki umożliwiające
rolnikom jak najszersze wyko­
rzystanie rezerw produkcyj­
nych. Niezależnie od posiada­
nych przez gospodarstwa włas­
nych zapasów, przedsiębiorstwa
nasienne przygotowały ponad
20 tys. ton nasion roślin poplo-
nowych, tj. przeszło dwukrotnie

więcej niż sprzedano w ub. ro­
ku. Pod zasiewy jesienne rolni­
cy otrzymają ponad 300 tys. ton

kwalifikowanego ziarna, prawie
w całości nowych wysokopien­
nych odmian, które przy zasto­
sowaniu wysokiego nawożenia i

nowoczesnej agrotechniki gwa­
rantują znacznie wyższe plony
niż odmiany tradycyjne.

Sprawne przeprowadzenie tego­
rocznych zbiorów oraz wykona­
nie innych, nie mniej ważnych
prac w rolnictwie, to sprawa
nie tylko rolników, ale sprawa
ogólnonarodowa. Rola i zadania
rolnictwa, które jest podstawą
gospodarki żywnościowej, wyni­
ka przede wszystkim z. faktu, że

zaspokaja ono potrzebę najwyż­
szej rangi społecznej — wyży­
wienie narodu.

Z myślą o tym trzeba już te­
raz wykorzystać wszystkie moż­
liwości zwiększenia produkcji
żywności oraz tworzyć warunki
dla dalszego jej wzrostu w la­
tach następnych.

FRANCISZEK BOBUŁA (PAP)

W letnie upały
(CIĄG DALSZY ZE STB.. 1)
trzeba zaspokoić miejscowych
nabywców, a tych zwłaszcza w

czas lipcowej kanikuły nie bra­
kuje.

Zakład Mleczarski w Nowej
Hucie wywiązuje się również w

pełni z zamówień dotyczących
mleka i jego przetworów, co­
dziennie dostarczając dla kra­
kowian 90 tys. litrów mleka,
8—9 tys. litrów śmietany i ok.
10 tys. litrów kefiru i maślan­
ki. (ż)

Zasada — przekraczać
plany

Drugie półrocze w Zakładach

Budowy Maszyn i Aparatury w

Krakowie rozpoczęło się — mi­
mo okresu urlopowego — od wy­
konywania codziennych zadań

produkcyjnych. U '„Szadkow­
skiego” to już zasada, od której

•••

się ni* odchodzi. W ciągu pierw­
szych 6 miesięcy br. zadania zo­
stały wykonane w 129,6 proc.,
zrealizowano dodatkową pro­
dukcję na rynek krajowy war­
tości 1.200 tys. zł a oszczędności
materiałów przekroczyły 300 tys.
złotych.

W czasie, gdy część załogi wy­
poczywa w ośrodkach wczaso­
wych, ich koledzy przy maszy­
nach wykonują urządzenia na

eksport — do fabryk kwasu siar­
kowego oraz sprężarki dla Za­
głębia Lubelskiego. W czasie
upałów załoga otrzymuje dosta­
teczną ilość napojów chłodzą­
cych, mleko, soki, wodę mine­
ralną, a w dniach wolnych od

pracy wyjeżdża na zbiorowe wy­
cieczki, m. in. do własnego ośro­
dka campingowego w Gródku

nDunąjcem. Do dyspozycji wy­
cieczkowiczów są 3 własne auto­
kary. (ż)

Wyprawa w historię
(CIĄG DALSZY ZE STR. 1)

bytków. W związku z tym pro­
ponujemy Wam zadanie WY­
PRAWA W HISTORIĘ.

9 W każdej miejscowości, lub
w najbliższej Wam okolicy
znajdują się zabytkowe budo­
wle. Zorganizujcie wyprawę, w

czasie której zwiedzicie te miej­
sca i zabytki, poznacie ich hi­
storię — a wszystkie uzyskane
informacje zapiszcie w kronice
NAL.

0 Jeśli w Waszej rodzinnej
miejscowości lub okolicy nie ma

zabytków, postarajcie się poznać
historię swojej wioski czy osie­
dla, odnajdżcie najstarszych
mieszkańców i przeprowadźcie
z nimi wywiad, poszukajcie naj­
starszego domu we wsi a wszy­
stko opiszcie w kronice NAL-

owskiej.

Dowiedzcie się jak się dzie­
li zabytki (co to znaczy zabytek
klasy 0) oraz spróbujcie zdobyć
informacje o najwspanialszych
zabytkach w naszym wojewódz­
twie — by w przyszłości zapro­
ponować w szkole — ciekawą
wycieczkę, pomocną w nauce

historii.
0 Jeśli podczas wyprawy na­

tknięci* się na ciekawe ekspo­
naty — przekąście je najbliższe­
mu muzeum a nas zawiadomcie
o tym dodatkowo w meldunku,
który należy przesłać w termi­
nie 10 dni pod adresem: „Gazeta
Południowa", ul. Wielopole 1,
31-072 Kraków, z dopiskiem na

kopercie: „NAL”.
Pamiętajcie, że w każdą środę

o godz. 17.01 Krakowska Roz­
głośnia Polskiego Radia w pro­
gramie lokalnym (II) nadaje
przeznaczone dla Was audycje.

MELDUNEK

Zastęp ............................. . ....... . ....... ................................ .. ...............

(podać nazwę)

Melduję o wykonaniu zadania.......... . ..........................................

(podać nazwę i dołączyć krótki opis)

Imię i nazwisko zastępowego (wej) ...................................... .

Dokładny adres ......................... w.. . ... . ... . ... . ... . ... . ... . ... . ... . ... . ... . ..

Hufiec ......................... .............. .........................................................

Jak i gdzie realizować

bony benzynowe na Węgrzech

Rozmowy delegacji
Sejmu-w Jugosławii

BELGRAD (PAP)
W Jugosławii przebywa z 6-

dniową wizytą oficjalną delega­
cja Sejmu PRL, z jego marszał­
kiem, St. Gucwą na czele. De­
legacja odbyła rozmowy w par­
lamentach Socjalistycznej Fede­
racyjnej Republiki Jugosławii i

Socjalistycznej Republiki Serbii.

W środę delegacja Sejmu od­
była rozmowy z członkiem Pre­
zydium SFRJ, E. Kardeljem,
przewodniczącym Związkowej
Rady Wykonawczej SFRJ, D.

Bijediciem, wiceprzewodniczą­
cym Prezydium SFRJ, V. Baka-
riciem.

Z dalekopisu
0 (p) PRZEWODNICZĄ­

CY Rady Państwa Henryk
Jabłoński wystosował depe­
szę z pozdrowieniami do

przewodniczącego Prezydium
KC Narodowego Frontu Wy­
zwolenia Wietnamu

niowego,
Rady
RWP

kazji
dżin.

0 KONCERTEM „Wojsko,
nasze wojsko” w wykonaniu
zespołów estradowych WP

zainaugurowany został 9
bm. kolejny Festiwal Piosen­
ki Żołnierskiej w Kołobrze­
gu.0 W OŚRODKU ZHP w

Chorzowie nastąpiło otwarcie
XXIV Centralnego Między­
narodowego Obozu Pokoju i

Przyjaźni ZHP. Reprezento­
wanych jest 29 dziecięcych
organizacji z 27 państw Eu­
ropy, Afryki, Azji i Amery­
ki Południowej.

0 W GENEWIE odbyło się
w środę kolejne spotkanie
delegacji na radziecko-ame-

rykańskie rozmowy w spra­
wie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

0 PODCZAS trwających
obchodów „Tygodnia Bałty­
ku” w Rostocku — Warne-
muende w NRD środa była
„Dniem Polskim”. Imprezy
zorganizowane z tej okazji
podkreślały dobre sąsiedztwo
PRL — NRD, którego fun­
damentem był układ podpi­
sany 25 lat temu w Zgorzel­
cu.

0 PREZYDENT Ford o-

świadczył w środę, że osią­
gnął kompromis z Izbą Re­
prezentantów, który pozwoli
na częściowe cofnięcie em­
barga na dostawy broni ame­
rykańskiej dla Turcji.

0 PREZYDENT Francji
Giscard d’Estaing, występu­
jąc w środę na posiedzeniu
Rady Ministrów, oświadczył,
że współpraca gospodarcza i

polityczna między ZSRR i

Francją jest jednym z pod­
stawowych elementów poli­
tyki odprężenia w Europie.

© W ŚRODĘ RANO czte­
rogodzinny strajk powszech­
ny pracowników transportu
we Włoszech sparaliżował
komunikację lotniczą,
ską i kolejową oraz

pert miejski.
0 PALESTYŃSKA agen­

cja informacyjna „WAFA”
zakomunikowała, że uszko­
dzenie rurociągu naftowego
Ejlat—Aszkelon w Izraelu

było dziełem partyzantów
palestyńskich operujących na

terytoriach okupowanych.

Połud-

przewodniczącego
Konsultatywnej TRR

Nguyen Huu Tho z o-

65 rocznicy jego uro-

mor-

trans-

Mówią kandydaci na studia • SPORT . SPORT . SPORT •

Zamiłowanie czy kalkulacja?
(Inf. wł.) Kiedy odwiedzałam

wczoraj kilka krakowskich u-

czelni, nie interesował mnie

już poziom zdających, ani licz­
ba osób na jedno miejsce. Zmę­
czonych upałem, skupionych
młodych ludzi pytałam o jedno,
czym kierowali się w wyborze
takich, a nie innych studiów, co

spowodowało, że znaleźli się
przed tymi drzwiami, na tej u-

czelni podczas egzaminów
wstępnych?

Uniwersytet Jagielloński. E-

gzaminy na filologię angielską
trwają. Ale Elżbieta Lis z Kra­
kowa tylko trzyma palce za

kolegów, sama nie zdaje. Jako

prymuska dostała się na angli­
stykę bez egzaminów. Przy­
wiodło ją tu tylko zamiłowanie.
Uważam, że nie ma sensu do

niczego się zmuszać. Studia to

tak ważna sprawa w życiu czło­
wieka, że muszą być realizacją
zamiłowań. Nie wystarczy kuć
— i na studiach i w zawodzie
pracować trzeba z pasją.

Trzeba wybrać to, w czym się
jest mocnym — słyszę od kan­
dydatów na prawo. — Robić to,
co się dobrze umie. Trzej kiel-
czanie,
nawski

prawie
milicji,
listyka.

Przed

czo-Hutniczej spotykam
sza Puchałę z Sosnowca,
już po egzaminach na geologię.
Już w szkole należał do klubu

speleologicznego, lubi pracę w

terenie. A więc zamiłowanie. W

Jacek Krupa, Jan Tar-
i Arkadiusz Krogulec po
chcieliby pracować w

Interesuje ich krymina-

aulą Akademii Górni-
Janu-

Jest

wyborze kierunku niebagatelną
jednak rolę odegrało to, co cze­
ka absolwenta z magisterskim
dyplomem, Chciałem iść na zo­
ologię, bardzo mnie to intereso­
wało, ale po tych studiach naj­
częściej trafia się do niecieka­
wej pracy. Wiem, że w Sosnow­
cu, w Instytucie Geofizycznym
czeka praca. Pracę można do­
stać w Katowicach. Kraj poszu­
kuje surowców.

Politechnika Krakowska, wy­
dział mechaniczny, specjalność:
wytwarzanie. Elżbieta Maty-
szczak z Szydłowca właśnie wy­
szła z egzaminu.. Jest poważna,
przejęta, pyta, czy może zapalić.
Nie wybrałam tego kierunku z

zamiłowania — mówi — chcia-
łam skończyć to, co zaczęłam
jeszcze w szkole średniej. Ro­
dzice posłali mnie do technikum

mechanicznego. Teraz zmieniać
cokolwiek byłoby trudniej,
wszystko co zdobyłam w szkole
średniej dało mi podstawę do

sądzenia, że poradzę sobie tutaj.
Ale chciałabym pracować w

tym zawodzie. Lubię
rzyć.

Budownictwo. Zofia
z Kalwarii wybierała
ściwie na architekturę,
żeby rezultaty jej pracy
gołym okiem widoczne, chciała-

by w przyszłości pracować na

wielkiej budowie. Nie dostała

się na architekturę, budownic­
two było pokrewne, przyszła tu.

Lubię pracę pełną energii, sie­
dzenie w zamkniętym pomie­
szczeniu zupełnie mi nie odpo­
wiada. (ban)

coś two-

Sarapata
się wła-

Chce,
były

Emocjonująca końcówka rozgrywek o II ligę :

Nadal 6 niewiadomych
Na jedną kolejkę przed zakończeniem rozgrywek o awans da

n ligi we wszystkich 6 grupaeh sytuacja jest nadal nie wyja­
śniona. Przypomnijmy, że w przypadku uzyskania równej ilo­
ści punktów decyduje lepsza różnica bramek w bezpośrednich
spotkaniach. W gr. I o awansie zadecyduje mecz Goplania —

Dąb, w gr. II Jagielionia — Wisła Tczew, w gr. III — Polonia
— Start, w gr. IV Zagłębie Lubin — GKS Jastrzębie, w gr.
V Koronie wystarczy jednobramkowe zwycięstwo u siebie z

Lublinianką, w gr. VI rozstrzygnie mecz Odra — Małapanew.
Niestety pogrzebała swoje szanse Unia Tarnów, przegrywająo
u siebie z Zagłębiem Lubin, a Cracovia tylko zremisowała x

Koroną Kielce, potwierdzając
wek. (s)

słabe przygotowanie do rozgry-

Wakacyjny
„donosik“

STR.

naczelni-
w jury
wydadzą

1)

o dziew-

(DOKONCZENIE ZE

sprawiedliwych" czyli
cy miast zasiadający
„Banku miast”. Oni

wyrok...
Na koniec dwa słowa

czynie, która rozsławiła ostatnio
Szczawnicę-Krościenko w świę­
cie. Jest nią MARYSIA CWIER-
TNIEW1CZOWNA świeżo upie­
czona mistrzyni świata w kaja­
karstwie górskim. Zbiera zasłu­
żone gratulacje za sportowy wy­
czyn, rozdaje uśmiechy i wraz z

zakochanymi w kajakarstwie

marzy o wodnym torze slalomo­
wym z prawdziwego zdarzenia
w Pieninach. Jest bowiem ide­
alna wręcz okazja zbudowania
takiego toru, przy okazji reali­
zacji wielkiego zadania inwesty­
cyjnego — zbiorników wodnych
na Dunajcu. Działacze Klubu

Sportowego „Pieniny” posiadają
gotową koncepcję budowy toru

slalomowego. Wydaje się, że
złoty medal Marysi Cwiertniewi-

czówny zdobyty na mistrzost­
wach świata w Jugosławii bę­
dzie przysłowiową kropką nad
„i” i zapadną decyzje przyzna­
jące Szczawnicy-Krościenku
prawo do utworzenia jedynego
w kraju obiektu dla przepro­
wadzenia wielkich imprez spor­
towych w kajakarstwie gór­
skim. (str)

Cracovia — Korona

Kielce (1:1)
(Obsł. wł.) Blisko 8 tysięcy

widzów (w tym co najmniej 3

tys. z Kielc) przybyło na sta­
dion przy al. Puszkina, aby o-

glądać pojedynek Cracovii z

Koroną Kielce. Mecz miał bar­
dzo ważne znaczenie dla gości,
których w zasadzie urządzał re­
mis (kielczanie ostatni mecz

grają u siebie z Resovią i w

razie zwycięstwa awansują do
II ligi). Kielczanie zrealizowali

plan i zremisowali 1:1 (1:1).
Wynik odpowiada temu, co się

działo na boisku. Goście wpraw­
dzie już w 5 minucie uzyskali
prowadzenie po strzale „głów­
ką" Junga, ale gospodarze szyb­
ko zrewanżowali się bramką,
którą w 8 minucie uzyskał Ma­
cała po centrze Zamojdzika. Po­
tem jeszcze obie drużyny wy­
pracowały kilka dogodnych sy­
tuacji podbramkowych, nie wy­
korzystanych jednak przez na­
pastników. Pod koniec spotkania
kielczanie zaczęli grać na czas i
o mały włos srodze się to na

nich nie zemściło Na 4 minuty
przed końcem Bąk z 5 metrów
trafił w... poprzeczkę, a w ostat­
niej minucie obrońca gości wy­
bił piłkę z linii bramkowej. W
sumie mecz na słabym pozio­
mie, niepotrzebnie grano zbyt
ostro w czym celowali piłkarze
z Kielc, których sędzia ukarał
3 żółtymi kartkami.

CRACOVIA: Biedroński (Ry-
chlewski) — Wojtowicz, Turec­
ki, Lendzion, Kopijka — Nie­
miec, Z. Maczugowski, Englert
— Macała, A. Maczugowski
(Bąk), Zamojdzik. (a)
Resovia — Lublinianka 2:1 (1:1)

7
7
4
2

1. Korona
2. Resovia
3. Lublinianka
4. Cracovia

5
5
5
5

6:2
7:5
7:8
3:8'

Unia Tarnów —

Zagłębie Lubin 0:2 (0:1)
(Obsł. wł.) Do wczorajszego

spotkania, które było meczem

ostatniej szansy Unii w bojach
o II ligę piłkarze tarnowscy
przystąpili bez animuszu. Goście
z Lubina szybko zdobywali teren

długimi przerzutami. W 23 min.

po szybkiej akcji piłkę przejmu­
je Konieczny i przy biernej po­
stawie obrońców strzałem w

dolny róg zdobywa prowadzenie.
Gra unistów była niemrawa, a-

nemiczne ataki z łatwością lik­
widowała obrona gości.

Po przerwie obraz gry nie u-

legł zmianie. Unia więcej ata­
kowała niż przed przerwą, strze­
lano jednak rzadko i na ogół
niecelnie, wszystkie poczynania
tarnowian nosiły znamiona przy­
padku. Kontry Zagłębia były
groźne. W 78 min. Obrońca Bu­
czkowski urządził sobie slalom

między 5 zawodnikami gospoda­
rzy i strzałem z kilku metrów

podwyższył wynik na 2:0.
UNIA — Opozda I — Maciu-

szek. Tutaj, Wenc, Kruzel —•

Wójcik, Górski (Bogdanowicz),
Urasiński (Opozda II)
Kasperek, Osuch.
0:1 (0:1)
Unia Rac. —

1. Jastrzębie
2. Zagłębie
3. Unia T.
4. Unia Rac.

Gr. I: Czarni
Dębno 5:2 (1:1), Zastał Z. Góra
— Goplania Inowr. 2:3 (1:2).

Gr. II: Gwardia Olsztyn —•

Wisła Tczew 1:2 (1:1).
Gr. ni: AZS W-wa — Polo­

nia Bydg. 0:1 (0:1), Włóknian
Kalisz — Start Łódź 0:3 (0:1).

Gr. VI: Polonia Poznań —

Małapanew Ozimek 1:2 (1:0),
GKS Czeladź — Odra Wr. 4:S

(3:0)

— Kuma,

GKS

(tor)
Jastrzębie

5
5
5
5

8 8:4
7 7:5
3 4:8
2 2:6

Słupsk — Dąb

Z pierwszej ręki
(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

wie międzynarodowej, tędy pro­
wadzi 7 tranzytowych szlaków

turystycznych z północy na po­
łudnie Europy, gościmy u siebie
15 proc, krajowego ruchu tury­
stycznego. To wszystko obliguje
nas gospodarzy do zapewnienia
gościom godziwych warunków

recepcyjnych i tego wszystkiego
co zaspokaja potrzeby dla „du­
cha i ciała”. Ale Nowosądecczy­
zna to też przemysł i rolnictwo.
W tym aspekcie naszą rolą jest
stymulowanie produkcij rolnej
o przyjętej specjalizacji
wlano-sadowniczej.

— Dla harmonijnego rozwoju
spółdzielczości potrzebne są in­
westycje — jak w tej dziedzinie
przedstawiają się zamierzenia
WZGS?

— Całością procesów inwe­
stycyjnych będzie się zajmował
nasz Zakład Inwestycji i Bu­
downictwa o zdolności przerobo­
wej 100 min zł rocznie. Znajdu-

hodo-

jemy się aktualnie na etapie
weryfikacji i poszerzenia pla­
nów inwestycyjnych zabez­
pieczających szerokie potrze­
by społeczne turystycznego i

rolniczego regionu. Będzie­
my się
szybkim
obiekty.
budowa

wego w

Sącza, domu towarowego w Mu­
szynie, zakładów masarskich w

Łososinie Górnej i Zagórzanach,
magazynów maszyn rolniczych
w Limanowej, Nowym Targu i

Zagórzanach, zakładów gastro­
nomicznych w Ujanowicach, Lu­
bomierzu, Bukowinie Tatrzań­
skiej. Niezależnie od tego budu­
je się cały szereg pawilonów
handlowych, zajazdów turysty­
cznych, punktów skupu płodów
rolnych i zakładów produkcji
spożywczej.

regionu.
starali zakończyć w

tempie już rozpoczęte
Do nich m. in. należą:
kompleksu magazynó-
Gorzkowie k/Nowego

Rozmawiał: JOT-KA

Luki w reprezentacji
Międzypaństwowe mecze na­

szych lekkoatletów z USA i

Czechosłowacją, . które miały
być generalnym sprawdzianem
przed sobotnio-niedzielnymi
pojedynkami o Puchar Europy
— potwierdziły tezę, że w pol­
skiej reprezentacji obok kilku
zawodniczek i zawodników naj­
wyższej światowej klasy jest
jeszcze sporo luk. Nie chodzi już
o to, że tak w konkurencji ko­
biet jak i mężczyzn przegraliś­
my pojedynki z drużyną ame­
rykańską (notabene występują­
cą w mocno rezerwowym skła­
dzie), ważniejsze od końcowego
wyniku były rezultaty w po­
szczególnych konkurencjach.

O ile nie można mieć żad­
nych zastrzeżeń co do formy
Szewińskiej, Rabsztyn, braci

Wodzyńskich, Cybulskiego, He­
welta, Wszoły, czy Kozakiewi­
cza — o tyle nie widać zwyżki

formy w takich konkurencjach
jak rzuty mężczyzn i kobiet czy
biegi średnie kobiet. Przegry-

wamy dziś z kretesem w ongiś
mocnych naszych konkuren­
cjach (w rzucie oszczepem., mło­
tem, dyskiem, czy pchnięciu
kulą). Bardzo słabiutko prezen­
tują się nasze panie w biegu na

400 m, po raz nie wiadomo który
źle taktycznie rozegrała bieg
Katolikowa. Cieszyć natomiast
musi niezła postawa długodys­
tansowców, którym daleko

wprawdzie do wyników świa­
towych, ale prezentują już na

bieżni bojową postawę i zacię­
tość.

Plonem praskiego trójmeczii
był jeden rekord polski Jerzego
Hewelta nu 400 m p.pł. — 49,5
sek. To już wynik dobrej euro­
pejskiej klasy. Odnotujmy także
przebudzenie się 400-tu metrow-

ców, udany bieg młodego Pie­
trzyka, niezłą formę Jaremskiego
i Wernera.

W sobotę i niedzielę nasze ze­
społy startują w pojedynkach o

Puchar Europy o ich szansach
— napiszemy jutro. (ans)

JSYTUACJA BARYCYNA:
Krakowskie Biuro Prognoz
IMG W informuje: Nad Pol­
skę nasuwa się zatoka niżo­
wa z frontem chłodnym.

PROGNOZA DLA POLSKI
POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie małe i umiarkowane,
lokalnie możliwe burze i

przelotne opady deszczu.

Temperatura maksymalna
dniem od 24 do 2$ st., mini­
malna nocą od 8 w rejonach
podgórskich do 13 na pozo­
stałym obszarze. Wiatry sła­
be i umiarkowane. W Ta­
trach zachmurzenie małe i
umiarkowane. Możliwe bu­
rze z przelotnym opadem
deszczu. Temperatura mak­
symalna 13 st., minimalna 5
st.

PROGNOZA NA NA­
STĘPNĄ DOBĘ: Zachmurze­
nie małe i umiarkowane,
możliwe przelotne opady i
burze. Nieco chłodniej.

WCZORAJ NA TERMO­
METRZE O GODZ. 13: Szcze­
cin 31, Koszalin 20, Łeba 20,
Gdańsk 21, Olsztyn 26, Su­
wałki 24, Białystok 26, War­
szawa 28, Bydgoszcz 28, Po­
znań 30, Zielona Góra 29,
Wrocław 27, Opole 28, Łódź
29, Lublin 25, Rzeszów 26,
Przemyśl 25, Katowice 26,
Kraków, Tarnów, Nowy Sącz
26.

BIOMET INFORMUJE: W

rejonach miejsko-przemy-
słowych i w strefie by.rz
przejściowe objawy zmęcze­
nia i pogorszonego samopo­
czucia.

W związku z pogłoskami, ja­
koby polscy zmotoryzowani tu­
ryści przybywający na Węgry
mieli kłopoty z realizacją za­
kupionych w kraju bonów ben­
zynowych, korespondent PAP w

Budapeszcie pisze:
Tzw. oouchery benzynowe,

zakupione za złote polskie w

biurach turystyki zagranicznej
PZM-otu, jak również w ekspo­
zyturach „Orbisu”, realizuje się
po przybyciu na Węgry bądź od
razu w punktach granicznych
węgierskiego biura podróży „I-
busz”, znajdujących się na

przejściach granicznych, bądź
też w Budapeszcie i we wszy­

stkich większych miastach WRL,
a także ekspozyturach „Ibuszu"
nad Balatonem.

W Budapeszcie youchery ben­
zynowe można zamienić w od­
działach „Ibuszu” na dworcach,
w głównym biurze tej instytucji
przy Felszabadulas Ter 5, czy
też Innych rejonowych biurach
w śródmieściu na bony, upraw­
niające do otrzymania paliwa.
Wdarto pamiętać, że za youchery
nie otrzymuje się na Węgrzech
gotówki, lecz tylko bony ben­
zynowe, które można realizować

wę wszystkich stacjach benzy­
nowych firmy „Afor”. Nie mo­
żna otrzymać za nie benzyny np.

w stacjach „Shella” i innych
stacjach zagranicznych znajdu­
jących się na terytorium Wę­
gier. Wymiana voucherów na

bony, jak również zaopatrywa­
nie się w benzynę w stacjach
„Afor” nie nastręczają trudno­
ści.

Tzw. talony tranzytowe, które

otrzymuje polski turysta prze­
jeżdżający przez Węgry np. do
Rumunii wymieniają na forin­
ty według ich nominalnej war­
tości wszystkie oddziały Wę­
gierskiego Banku Narodowego
na terenie całego kraju. Jeśli
chodzi natomiast o czeki forin­
towe NBP (to znaczy normalną
wymianę turystyczną), można
za nie otrzymać forinty w 850

placówkach bankowych i biu­
rach „Ibusźu” w Budapeszcie —

we wszystkich większych mia­
stach oraz nad Balatonem.
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Wspólna akcja MO i Kuratorium

WYPADKOM - STOPI
Na drogach nadal giną dzieci

Ponure statystyki nie kłamią.
Codziennie na drogach naszego
kraju giną ludzie. Ćo dnia ja­
kąś rodzinę spotyka najgorsza z

możliwych tragedia; ktoś z bli­
skich nie wraca do domu. A już
tragedią niewypowiedzianą jest
śmierć dziecka na drodze.

W ub. poniedziałek na trasie
Olkusz — Krzeszowice w miej­
scowości Łany gmina Nowa Gó­
ra 3-letnia Violetta Rozmus, bę­
dąca pod opieką babci (rodzice
pracowali), wybiegła niespodzie­
wanie z zabudowań wprost pod
koła samochodu ciężarowego. Na
nic zdały się rozpaczliwe próby
kierowcy ominięcia dziecka. Po­
niosło ono śmierć na miejscu.
Moment nieuwagi zadecydował
o jeszcze jednym drogowym nie­
szczęściu. Oglądaliśmy w redak­
cji udostępnione nam przez Wy.
dział Ruchu Drogowego KM MO

zdjęcia sytuacyjne wypadku i

postanowiliśmy oszczędzić Czy­
telnikom makabrycznego wprost
widoku.

W specyficznym obecnie znaj­
dujemy się okresie. Wakacje i
sezon urlopowy, a co za tym
idzie wzmożony ruch turystycz­
ny zwielokrotniły zagrożenie
bezpieczeństwa na drogach i

jezdniach. I stąd apel do użytko­
wników dróg. Do kierowców i

pieszych o poruszanie się zgodnie
z przepisami. Niech prowadzący
pojazdy wzmogą uwagę przy
przejazdach przez tereny zabu­
dowane, przez wioski i osiedla.

Zachowajcie bezpieczną szyb­
kość. Zbliżają się żniwa. Całe

rodziny wyjdą na pola. Nie w

każdej wsi znajdują się „zielo­
ne” przedszkola. Wiele dzieci

pozostanie bez opieki. A psychi­
ka dziecka, jego ciekawość pcha
ję w pobliże szosy i nikt nie

jest w stanie przewidzieć za­
chowania dziecka. W każdej
chwili, jak w opisanym wyżej
wypadku może ono zareagować
właśnie w ten a nie inny spo­
sób.

W aglomeracji krakowskiej w

105 punktach kolonijnych waka­
cje spędzi 75 tys. dzieci i mło­
dzieży. I właśnie z myślą o

nich Wydział Ruchu Drogowe­
go krakowskiej KM MO wystą­
pił z godną uwagi i jak najszer­
szego poparcia inicjatywą. W

porozumieniu z Kuratorium O-

kręgu Krakowskiego przesłał na

kolonie i obozy bogato ilustro­
wane wydawnictwo „Nad bezpie­
czeństwem letniego wypoczyn­
ku”, w którym w przystępnej
formie skomentowano m. in.
podstawowe zasady poruszania
się na jezdni oraz najczęstsze
przyczyny wypadków. Również

Wydział za naszym pośredni­
ctwem apeluje do kierowników
kolonii i obozów przebywających
w aglomeracji krakowskiej o o-

sobisty lub telefoniczny kontakt
(nr 239-21 wewn. 971, 306 lub

709). Najlepsi specjaliści od za­
gadnień ruchu drogowego, dys­
ponując bardzo szerokimi mate­
riałami szkoleniowymi, filmami,
zdjęciami, broszurami w każdej
chwili gotowi są przeprowadzić
spotkania i prelekcje dotyczące
bezpieczeństwa na drodze.

Żywimy nadzieję, iż apel ten

nie pozostanie bez echa. Wszak
idzie o rzecz najważniejszą — o

zmniejszenie tragicznych wy­
padków na drogach;

WIESŁAW KRAJ

dcc. dr Franciszek Kopeć
dziekan Wydziału Ekonomiki Obrotu i członek Senatu,
kierownik Zakładu Spółdzielczości i Obrotu Rolnego In­
stytutu Ekonomiki Obrotu Towarowego Akademii Eko­
nomicznej w Krakowie, członek Komisji Nauk Ekono­
micznych Oddziału PAN w Krakowie, członek Rady Nau­
kowej Spółdzielczego Instytutu Badawczego w Warsza­
wie, członek Rady Naukowej Instytutu Handlu Wewnę­
trznego, członek Rady Naukowo-Ekonomicznej przy mini­
strze handlu wewnętrznego w Warszawie, członek Rady
Naukowej CRS „Samopomoc Chłopska’’, członek Rady
Naukowej „Społem” ZSS w Warszawie, członek Sekcji
Obrotu Rolnego Komitetu Ekonomiki Rolnictwa PAN w

Warszawie, odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu
Odrodzenia Polski, Krzyżem Partyzanckim, Złotym i Sre­
brnym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lecia Polski Lu­
dowej, Złotą Odznaką „Za Pracę Społeczną dla miasta
Krakowa”, Złotą Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi Krakow­
skiej” oraz innymi odznaczeniami regionalnymi i resor­

towymi.
W Zmarłym Uczelnia nasza straciła zasłużonego nau­

kowca, serdecznego kolegę i bez reszty oddanego wycho­
wawcę młodzieży.

Pogrzeb odbędzie się w piątek 11 lipca, o godz. 14, w

Krakowie na cmentarzu Rakowickim.

REKTOR I SENAT, RADA WYDZIAŁU EKONOMIKI
OBROTU, KOMITET UCZELNIANY PZPR, RADA
ZAKŁADOWA ZNP, PRACOWNICY I STUDENCI

AKADEMII EKONOMICZNEJ
W KRAKOWIE

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że zmitrł radny Rady
Narodowej miasta Krakowa

doc. dr Franciszek Kopeć
dziekan Wydziału Ekonomiki Obrotu Akademii Ekono­
micznej w Krakowie, były członek Prezydium Wojewódz­
kiej Rady Narodowej, odznaczony Krzyżem Kawalerskim
Orderu Odrodzenia Polski, Krzyżem Partyzanckim, Zło­
tym i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem XXX-lecia
Polski Ludowej, Złotą Odznaką „Za Zasługi dla Ziemi

Krakowskiej”, Odznaką „Za Pracę Społeczną dla miasta
Krakowa”. W Zmarłym tracimy długoletniego, zasłużo­

nego działacza społecznego i wybitnego naukowca.

Cześć Jego pamięci!
PREZYDENT M. KRAKOWA

JERZY PĘKALA
PRZEWODNICZĄCY
RADY NARODOWEJ

M. KRAKOWA
WIT DRAPICH

Adam Jasiński

prezesem WFS

Wczoraj nastąpiła zmiana
na stanowisku prezesa Wo­
jewódzkiej Federacji Spor­
tu. Dotychczas funkcję tę
pełnił społecznie dyrektor
Wydziału Kultury Fizycznej
i Turystyki WM Kraków -

Zdzisław Oleszek. Jego
miejsce zajął Adam Ja­
siński — naczelnik byłego
powiatu krakowskiego, dłu­
goletni działacz
pełniący ostatnio
przewodniczącego
hokeja na lodzie

sportowy.
funkcję

sekcji
WFS.

Ostatnia szansa

koszykarzy
Wprawdzie polscy koszykarze

na ostatnich MS w Jugosławii
zajęli odległe 8 miejsce to jed­
nak PFS wyraziła zgodę na ich
start w przedolimpijskim tur­
nieju kwalifikacyjnym, który w

1976 roku odbędzie się w Edyn­
burgu (Szkocja) Z turnieju tego
jedna drużyna awansuje do roz­
grywek w puli finałowej w

Montrealu.

Polacy mają niewielkie szanse

na wywalczenie awansu, PFS
uważa jednak, że nasi koszyka­
rze nie powinni tracić kontaktu
z czołówką. Jak już informowa­
liśmy ze stanowiska trenera I

reprezentacji ustąpił ostatnio W,
Zagórski, (s)

Kronika żałobna

W Krakowie zmarł w wieku
lat 52 WŁADYSŁAW GOŁĘB-
SKI, członek wydziału sędziow­
skiego Sekcji Piłki Nożnej WFS.

Zmarły przez 26 lat działał w

wydziale sędziowskim oraz pro­
wadził liczne zawody piłkarskie.

Odszedł z grona krakowskich
sędziów piłkarskich człowiek

skromny, ale wielce zasłużony
dla spraw piłki nożnej. Pogrzeb
odbędzie się 11 hm. o godz. 12
na cmentarzu Rakowickim.

Kobifeca wyprawa :

w Himalaje '■
(Inf. wł.) Informowaliśmy już,

że-w najwyższe góry świata Hi-

malaje-Karakorum udała się
polska wyprawa alpinistyczna
złożona wyłącznie z kobiet. Pol­
ki zamierzają zdobyć Gasher-
brum III (7952 metry) — jeden
z najwyższych nie zdobytych do

tej pory wierzchołków świata- .

Z informacji, które napłynęły
od uczestniczek wyprawy
(wśród których jest także kra­
kowianka Alicja Badnarz) wyni­
ka, iż w drugiej dekadzie czerw­
ca alpinistki założyły bazę głów­
ną na wysokości ponad 5 tysięcy
metrów, a w kilka dni później
założony został pierwszy obóz
na wysokości prawie 6 tysięcy
metrów. Prawdopodobnie w dro­
dze na szczyt założone będą je­
szcze 2—3 obozy szturmowe. De­
cydujący atak nastąpi prawdo­
podobnie na przełomie lipca i

sierpnia, (ans)

Williams 20,81; skok
Woods — 221, Stonse

ppł Bolding 48,55: 800
— Larriek (USA)

międzynarodowych

W kilku wierszach

Ciekawsze wyniki mityn­
gu l.a. w Paryżu: 110 m ppł —

Drut 13,40, Foster 13,57; 200 m

Quarrie — 20,32, Gilkes (Guja­
na) 20,45,
wzwyż —

218; 400 m

m kobiet
2.00,2.

0Na
mistrzostwach Austrii Fibak, a-

wapsował do ćwierćfinału wy­
grywając z Parunem (N. Zelan­
dia) 6'4, 3:6, 12:10.

W Sztokholmie zmarł w

wieku 45 lat L. Skoglund, naj­
słynniejszy piłkarz szwedzki w

latach 1950—1965.

(§• Na torze żużlowym w Lei-
cesterze Anglia pokonała re­
prezentację Szwecji 6:42.

©■12 etap Tour de France,
wygrał Holender Knetenian. Po
12 etapach: 1. Merckx, 2. Thevent

(Fr) — strata 1.31, 3, Zoetemelk

(Hol.) — 3.53.

Mały lotek
6—7 — 16—25—34
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W „słonecznym44 ośrodku
Malowniczy plener, smaczna kuchnia 1 mnogość, rozrywek —

wszystko to zapewnia ośrodek wypoczynkowy Urzędu m. Kraków
W Źegiestowie-Wsi usytuowany nad Popradem w oazie zieleni.

Dysponuje on dwoma domami wczasowymi i 32 domkami cam­
pingowymi w stylu podhalańskiej architektury. Wypoczywają
tu pracownicy rad narodowych z Krakowa, Warszawy, Gdań­
ska, Bydgoszczy, Szczecina i Ministerstwa Finansów — w su­
mie prawie 170 osób. O ich podniebienia dba szef kuchni Edwatd
Markiewicz „wypożyczony” z krakowskiego „Wierzynka” — a

więc firma z referencjami.
Na drak wypoczynku czynnego — mówi kierownik Ośrodka

nomen omen „Słoneczna” Mirosław Bogacki — nasi pensjona­
riusze nie powini narzekać. Pogoda dopisuje, sprzyja wyciecz­
kom krajoznawczym, pieszym i autokarowym, lasy pełne grzy­
bów, a Poprad kusi przygodą i taaaką rybą. Wczasowicze o spor­
towych upodobaniach mają do dyspozycji boisko sportowe i

sprzęt do gry w siatkę i kometkę. A na wypadek deszczu propo­
nujemy suto zaopatrzoną ładną kawiarnię z muzyką z dyskote­
ki i życie towarzyskie w świetlicy”.

Sam Ośrodek sprawia miłe wrażenie dobrze zorganizowanego
1 gospodarowanego — zasługa to pospołu kierownictwa z 18-osobo-
wym personelem jak i Miejskiego Zakładu Działalności Socjal­
nej w Krakowie sprawującego nad Ośrodkiem pieczę. (jot-ka)

Fot. Stanisław Smierciak

„Fuli of Warka"

W najbliższych tygodniach w Warce nad Wisłą ma zostać
przekazany do eksploatacji największy zakład browarni­
czy w kraju. Browar warecki zatrudni 600 osób i będzie

produkować początkowo trzy, a docelowo aż osiem gatunków pi­
wa. Kadra fachowców szkoliła się w Tychach i w NRD. Tylko
patrzeć jak buteleczki z napisem „Fuli of Warka” zaczną popu­
laryzować nazwę miasta Pułaskiego nie gorzej od sławnego
„Żywca”.

Eksperymenty w malinach

W Sadowniczym Zakładzie Doświadczalnym w Albigowej
prowadzona jest plantacja malin przy drutach w for­
mie szpalerowej. Uzyskuje się tutaj spore skrócenie cza­

su zbioru, co najmniej o 1/8 w stosunku do tradycyjnych plan­
tacji. Oprócz znacznego skrócenia okresu zbioru, szpalerowa
uprawa malin przy drutach zapobiega pokładaniu się pędów
obciążonych owocami, chroni je przed zapiaszczeniem i zgnie­
ceniem, ułatwia zabiegi agrotechniczne i zwiększa plony o około
1 tony z hektara.

Będzie gaz

Gaz płynny do zapalniczek do niedawna był rarytasem w
kioskach „fluchu” — obecnie producent (a zarazem dostaw­
ca tych zapalniczek) „Predom-Termet” ze Świebodzic do­

starczy o blisko 50 procent więcej butli niż przed rokiem. A za­
tem płomień w naszych „ronsonach” powinien żarzyć się jaśniej.

Orkiestra Przyjaźni

Od
trzech lat istnieje w Zgorzelcu i Gaerlitz nad Nysą Łu­

życką... międzynarodowa orkiestra dęta. Składa się z mu-

zyków-uczniów zaprzyjaźnionych szkół muzycznych z obu

brzegów rzeki. Orkiestra Przyjaźni — bo tak nazywa się zespół
— koncertuje nie tylko w Zgorzelcu i Goerlitz, ale i w innych
miejscowościach przygranicznych. Orkiestra Przyjaźni występo­
wała już także przed mikrofonem Radia i Telewizji NRD.

Nowy park

Jednym
z ogniw Leśnego Pasa Ochronnego Górnośląskiego

Okręgu Przemysłowego jest projektowany obecnie park
miejski w dolinie Trzech Stawów w Katowicach, położony

w granicach administracyjnych miasta. Park ten, którego po­
wierzchnia wynosi około 1740 ha, przeznaczony jest przede wszy­
stkim do wypoczynku i rozrywki ludności Katowic i sąsied­
nich miejscowości.

Wzorcowa ferma dla Libii

Projekt wzorcowej fermy dla Libii przygotowali krakowscy
specjaliści z Biura Studiów Budownictwa Wiejskiego i z In­
stytutu Krajów Tropikalnych i Subtropikalnych Akademii

Rolniczej. Ferma zajmuje powierzchnię ok. 800-hektarów użyt­
ków rolnych. Wokół niej powstawać będą mniejsze gospodar­
stwa.

Przewidziane rozwiązania budowlane przewidują użycie w

szerokim zakresie elementów prefabrykowanych, co ułatwi bu­
dowę i obniży jej koszty.

W NIEDZIELE

KOLEJNE LOSOWANIE „LAJKONIKA"

odbędzie się w niedzielę 13 lipca, o godzinie 12
w Pałacu Młodzieży w Krakowie, ul. Krowoderska 8.

Fundusz gry rozliczany jest oddzielnie dla pierwszego i dru­
giego losowania. Wygrane poszczególnych stopni wypłacane
są zgodnie z regulaminem gry.
Ponadto:

na 4-cyfrową końcówkę banderoli kuponu 5-zakładowe-
go, opłaconego kwotą 20 zł, przeznacza się premie w wys.
3.000 zł, a na 3-cyfrową premie w wys. 500 zł,

0 na 4-cyfrową końcówkę banderoli kuponu 5-zakładowe-
go opłaconego kwotą 10 zł — premie po 300 zł.

FUNDUSZ „PIĄTKI” w I i II losowaniu wynosi około
400.000 ZŁ.

SPRÓBÓJ SZCZĘŚCIA — ZAGRAJ!

W
żadnego UL. Przyjęto 82 oso­
by z czego ukończyło -kurs 74
słuchaczy.

Celem kursu było zaznajo­
mienie słuchaczy z, elementa­
mi wiedzy o kulturze, z pro­
cesami i mechanizmami prze­
mian kulturalnych, polityką
kulturalną PRL a także prak­
tyczne zajęcia z zakresu róż­
nych form pracy kulturalno-
oświatowej. Na program kur­
su złożyły się przedmioty z za-

incjatywy Ma-

bieżącym roku Uni­
wersytety Ludowe
obchodzą 75-lecie
swojej działalności.
Za pierwszą placó­
wkę tego typu u-

znano Szkołę Rolniczą w

Pszczelinie powstałą w 1900
roku z 1 ...... .

ksymiliana Malinowskiego i
Jadwigi Dziubińskiej. W , u-

biegłym roku minęło również
50 lat od czasu utworzenia
Uniwersytetu Solarzowego w

Szycach pod Krakowem. Na
tle tej znakomitej i znanej
tradycji dość mało mówi się
o współczesnych Uniwersyte­
tach Ludowych, których jest
aktualnie w Polsce 9.

Jednym z nich jest Uniwer­
sytet Ludowy w Wierzchosła­
wicach k. Tarnowa. Również
i ta placówka dość niespo-
strzeżenie weszła w br. w 30-
ty rok swojej działalności. Za­
łożona w jesieni 1945 prze­
chodziła różne przeobrażenia
— od tradycyjnego modelu
Uniwersytetu Ludowego, po­
przez ośrodek szkoleniowy i
metodyczny ZSMW, aż po no­
wy zgoła model placówki,
kształcącej młodzież po matu­
rze, koncentrującej się na przy­
gotowaniu kadry kulturalno-
oświatowej dla ZSMW i Fe- ■
deracji SZMP oraz dla pla­
cówek
wsi i

Jak
rektor
rzchosławicki kurs dla matu­
rzystów cieszył się wprost nie­
bywałym wzięciem. W jesie­
ni ub. roku zgłosiło się nań
266 kandydatów — rekord ja­
kiego nie zna chyba historia

złożyły się przedmioty z za-

KADRY

KULTURY
podstaw wiedzy społe-

socjologii,
rów różnych dyscyplin
stycznych.. Wydaje się,
niwersytet Ludowy —

wany przez ZSMW i Federa­
cję SZMP
skuteczniej
trzebom.
najnowsza
nia kadry
miast do pracy nad rozwojem
kultury w tych środowiskach.
Wierzchoslawicki kurs, popar­
ty miesięczną praktyką słu­
chaczy w placówkach kultu­
ralnych ma szanse przyczynić

arty-
że U-
stero-

— wychodzi coraz

naprzeciw tym po-
Jest to właściwie

próba przygotowa-
dla wsi i małych

kresu
czno-politycznej,
psychologii, wiedzy o sztuce
oraz teoretyczne i praktyczne
podstawy działalności społe­
czno-kulturalnej wraz z meto­
dyką i organizacją pracy w

placówkach k.o. 1 stowarzy­
szeniach ' społeczno-kultural­
nych.

Integralną część zajęć sta­
nowił intensywny, kwalifika­
cyjny kurs tańca II stopnia
nrzygotowujący słuchaczy UL
no roli instruktorów tańca.

kulturalno-oświatowych
miast.
poinformował nas dy-
UL Michał Rak — wie-

CICHE
NADZIEJE
RADOMYŚLA
WIELKIEGO
Radomyśl

Wielki wbrew
nazwie jest najmniejszym
miastem województwa
tarnowskiego. Liczy nie­

wiele ponad tysiąc mieszkań-
rów utrzymujących się czę­
ściowo z rolnictwa — gospo­
darstw rolnych jest w samym
Radomyślu 230 — oraz z pra­
cy w zakładach przemysło­
wych, głównie Dobliskiego
Mielca i Dębicy. Na miejscu
źródłem zatrudnienia jest tyl­
ko Spółdzielnia Kółek Rolni­
czych. Wyróżnikiem miejsko-
ści Radomyśla jest schludny,
ukwiecony różami rynek i o-

kazały budynek — siedziba
miejsko-wiejskich urzędów.
Po stronie plusów jest jeszcze
aktywnie działający Gminny
Ośrodek Kultury.

I koniec na tym w zasadzie.
Dalej zaczynają się problemy
zbyt duże aby uporać się mógł
z nimi mały Radomyśl Wielki.
Najpoważniejszy z nich to wo­
da. Radomyśl jest bodaj

jedynym miastem w kra­
ju zatrudniającym etato­
wych woziwodów. Wo­
dę trzeba tu dowozić z od­
ległości kilku kilometrów. Do­
wóz wody kosztuje dziennie
1500 zł. Słów i obiecanek, ja­
kie mieszkańcy Radomyśla u-

słyszeli w sprawie budowy
wodociągu, policzyć nie sposób.
Ostatnio jednak kwestia przy­
brała na aktualności wraz z

koncepcją budowy wodociągu
grupowego, obejmującego
swym zasięgiem Radomyśl i
kilka wsi. Pierwsze efekty
mają być już w przyszłym ro­
ku, ale dla miasta zapowiada­
ją się niezbyt imponująco. O-
tóż przedsiębiorstwo wykona­
wcze może tylko prowadzić
prace we wsiach; w miastach

nie wolno im wykonywać żad­
nych robót. Tyle przepis. Za­
nosi się więc, że wodociąg za­
kończy się na granicy miasta.

Sprawa druga, wynikająca
niejako z faktu istnienia wo­
dociągu to kanalizacja. Opra­
cowano dokumentację, trzeba
rozejrzeć się za wykonawcą.

Kolejne miejsce w hierar­
chii życiowych problemów Ra­
domyśla zajmuje budownic­
two. Po wojnie wyburzono tu
70 budynków wznosząc zaled­
wie jeden, a chętnych na osie­
dlenie się w Radomyślu jest
sporo. Mimo że możliwości za­
trudnienia na,miejscu są mi­
nimalne, ale przesądza o tym
dogodne połączenie z Dębicą,
Mielcem i Tarnowem. Taki to
właśnie posag problemów

Bobowa już w wiekach średnich zna-.

na była z artystycznego rzemiosła —

szewstwa, garbarstwa i kuśnierstwa.
Od 1606 r. wraz z zawiązaniem się ce­
chu tkackiego bujnie rozwija się tu o-

zdobne sukiennictwo i produkcja płó­
cien. Tradycje artystycznego rękodzieła
od 25 lat godnie kontynuuje Spółdziel­
nia Rękodzieła Artystycznego i Ludo­
wego „Koronka” w Bobowej. Sławne,
bobowskie koronki klockowe, dekoracyj­
ne kilimy i sumaki — znane są i poszu-,
kiwane w kraju i poza jego granicami.
Światowy popyt na artystyczne wyroby
bobowskich koronkarek i tkaczek, legł
u podstaw rozwoju Spółdzielni. „Koron­
ka” rozrosła się do pięciu dużych zakła­
dów produkcyjnych, zatrudniających ok.
600 osób, w tym prawie 400 chałupni­
ków. Roczna produkcja spółdzielni za­
myka się kwotą 29 min zł, z czego za ■
7 min zł towaru wędruje na rynki strfe-

raBBSMBazssaKSUBrasmm

fy dolarowej. Co roku wypuszcza się
stąd na rynek ponad 450 nowych wzo­
rów misternych koronek I tkanin deko­
racyjnych — ponadto ważną pozycję

Koronki

Bobowej
produkcji stanowi modne i estetyczne
dziewiarstwo.

Rozgłos-i sławę bobowskiej spółdziel­
ni przynoszą mistrzynie sztuki koron­

Z... „POWODU URLOPU"
ato, słońce, kanikuła! Pół Polski, albo i więcej —

w podróży i na urlopach. Pisząc „pół albo i wię­
cej” nie opieram się na danych statystycznych
GUS-u, jeno na obserwacjach własnych. Może w

tych prywatnych Wyliczeniach nieco przesadziłem,
mniejsza jednak o to. Bezspornym natomiast jest

fakt, że pewien mój znajomy, który owemu owczemu pę­
dowi do urlopu uległ w samym jego szczycie; został już
na krakowskim dworcu PKP mocno poturbowany, potem
w pociągu — gdy chciał zająć swe miejsce w „kuszetce”
— obrażano go i niemal bito, a kiedy wysiadał z wagonu
— złamał rękę. Inny znajomek wrócił trzy dni temu z nad­
morskich wczasów... biały jak opłatek. „Nie miałeś pogody?”
— pytam współczująco... „Widzisz stary — on mi na to —

słońce grzało jak diabli, tylko na plaży nie było już miej­
sca”.

Ale druga połowa Polski (albo i mniej) została w domu.
Jedni uczynili to z konieczności, inni powodowani świado­
mym wyborem, tudzież troską, aby nam życie zupełnie
nie zamarło. Pragnąc wytłumaczyć zwrot „zupełnie”, znów
odwołuję się do obserwacji własnych.

Czytam oto wywieszkę na drzwiach osiedlowego sklepu
spożywczego „WPHS Oddział Wschód” — najpierw pie­
czątka: „Urząd Dzielnicowy Kraków - Podgórze, Wydział
Handlu Przemysłu i Usług”, a potem urzędowy tekst: „In­

formujemy PT Klientów sklepu nr 23, że w dniach od 1 do
31 lipca 1975 r sklep będzie nieczynny z powodu urlopu”;
podpisano — „Z upoważnienia Naczelnika Dzielnicy — Jan
Kuciel, Kierownik Wydziału" Czytam, powyższe po raz

wtóry i uświadamiam sobie, że i na pozostałe sklepy osie­
dla Na Kozłówce nie mogę liczyć, bo te zamykane są
wcześniej „aż do odwołania z powodu braku personelu”
bądź też ..z powodu urlonów”. Stojąc tak rrzed ■majesta­
tem urzędowego pisma, słyszę za sobą; „Ale wymyślili!”,
„Tu też na urlop pojechali w kunie”...

Współczesne czasy, nowe się do lepszego nasycenia te-

potrzeby kulturalne różnych renu kadrą rńłodych pracow-
środowisk,. kształtują zapo­
trzebowanie na nowy model
pracownika i działacza kultu­
ry. Wzrastająca powoli, ale sy­
stematycznie sieć miejskich
placówek kulturalnych —

gminnych ośrodków kultury,
klubów — domaga się licznej
1 dobrze przygotowanej kadry
fachowców — organizatorów
życia kulturalnego, instrukto-

ników, którzy nie z dystansu
rutyny i wieku, ale na zasa­
dzie rówieśniczych układów —

bo są młodzi — znajdą miej­
sce w gronie organizatorów
życia kulturalno-oświatowego,
zwłaszcza wśród młodzieży.
Część spośród nich będzie te­
raz kontynuować studia peda­
gogiczne i kulturalne, więk­

szość już w najbliższym cza­
sie przystąpi do pracy w te­
renowych placówkach ko.

Trudno dziś, na gorąco, wy­
mierzyć i definitywnie ocenić
wyniki wierzchosławickiego
kursu. Bardzo pochlebne są
jego rezultaty z punktu widze­
nia sprawdzianu dokonanego
przez państwową komisję e-

gzaminacyjną — ponieważ
przeważająca większość ab­
solwentów wykazała bardzo
dobrą i dobrą znajomość za­
gadnień wynikających z pro­
gramu kursu. Równocześnie
warto dodać i to, że w ciągu
tych 9 miesięcy młodzież
nauczyła się w murach* UL
współżycia w zespole i współ­
działania oraz ~ zespołowego
przygotowania programów
swojej przyszłej działalności
społeczno-kulturalnej, w któ­
rych poczesne miejsce zajmo­
wały — teatr, poezja, muzyka,
śpiew, taniec i dobra organi­
zacja własnej pracy.

Z tymi umiejętnościami słu­
chacze idą obecnie do różnych
środowisk i miejmy nadzieję
będą w nich inicjatorami do­
brej, fachowej i zaangażowa­
nej pracy kulturalno-oświato­
wej.

WIESŁAW KOLARZ

wnosi Radomyśl w nowy u-

kład adminstracyjny.
Naczelnik Miasta 1 Gminy

Antoni Frankiewicz mówi:
— Radomyśl zawsze grawi­

tował ku Tarnowowi; przed
wojną stąd pieszo do Tarnowa
na jarmark chodzili. Będziemy
bliżej województwa; dosłownie
i w przenośni. Nowe władze
wojewódzkie zainteresowały
się naszymi problemami. Wi­
cewojewoda Z. Musiał obiecał
pomóc w sprawie wodociągu.
Chcemy utworzyć zakład go­
spodarki komunalnej. Przy­
chylność nowych władz dla
naszych problemów zapowiada
lepsze czasy. Mimo że jesteśmy
najmniejsi, nie chcemy być o-

statnimi. (tor)

karskiej np.: Anna Zięba, Janina Ba-

wołek, Joanna Sarkowicz i Genowefa

Swięs oraz tkaczki: Zuzanna Śliwa, Zo­
fia Ojczyk, Izabela Klimek, Helena Li­
gęza, Ludwika Dusza i wiele innych.

„Koronką” od 20 lat kieruje prezes
Andrzej Abram, rozmiłowany w ludo­
wej sztuce i gorący jej propagator.
„Chlubą naszej spółdzielni — mówi wi­
ceprezes Genowefa Sztaba — jest zespół
regionalny „Koronka”, znany z wystę­
pów w filmie („Wesele” w reż. A. Waj­
dy), radiu, telewizji, nagrodzony liczny­
mi nagrodami na krajowych i zagrani­
cznych festiwalach folklorystycznych”.
Kapela zespołu prowadzona przez Karo­
la Klocka, kultywująca stare tradycje
muzyczne pogórza gorlickiego — gra od
ucha do ucha jak z nut... bez nut.

(jot-ka)

Niemało uwag i opinii — i to całkowicie niecenzuralnych
usłyszałem także:

@ przed pocztą, która „aż do odwołania” skróciła urzę­
dowanie do godz. 16 „z powodu urlopów”;

© u drzwi pralni zamykanych o dwie godziny wcześniej
„z powodu urlopów”;

© przed zamkniętym na kłódkę (również „z powodu urlo­
pów”) punktem naprawy sprzętu domowego;

Q przed nieczynnym w lipcu „z powodu urlopu” punktem
„Gromady”, która informuje, że „naprawione obuwie i wy­
grane w Toto-Lotka odebrać można..."

Na żadnej z tych wywieszek nie dostrzegłem słowa
„przepraszam”. A swoją drogą mam pewien szacunek dla
kierownika Jana Kudela, który jako jedyny (w stwierdzo­
nych przeze mnie przypadkach) podpisał się pod swą de­
cyzją. Jest to wszak wyraz szczerości i odwagi...

Tego dnia nie kupiłem już niczego na kolację W nocy —

chyba z głodu — miałem koszmarne sny. Oto miasto za­
mieniło się w kamięnną pustynię — wyłączono prąd, gaz
i wodę, zamknięte były sklepy, restauracje, kina, punkty
usługowe, poczty, apteki, szpitale. Nawet „metro” w Su­
kiennicach i izba wytrzeźwień. Z jakiegoś ukrytego głośni­
ka dobywał się przeciągły głos: „z powodu urlopów, z po­
wodu urlopów, z powodu." Tylko na Starym Mieście błą­
kały się smętnie wycieczki — chyba z prowincji, a może
zagraniczne. W skrzynce na listy znalazłem kilka upomnień:
za nie opłaror.n gaz, energię elektryczną, telefon, czynsz,
także za niewyknnienie spodni z pralni.

Musiałem spać mocno i twardo. W południe zbudził mnie
telefon. W słuchawce usłyszałem głos szefa: „Czy pan w'-
śli, panie Jacku, że w okresie urlopów „Gazeta" zrobi się
sama?"

JACEK PAŁAMARZ

Komu potrzebny
DWORZEC

W TONIACH?
■wW"T związku z artykułem Konrada Strzelewicza na

■ temat lokalizacji dworca w Toniach informuję, źe w
ta/w tej sprawie już od szeregu lat toczy się dyskusja po-
•■ między Miejskim Biurem Projektów a Dyrekcją

Kolei Państwowych w Krakowie.
Mimo uzasadnionych sprzeciwów projektantów MBP, dyrek­

cja PKP postanowiła budować dworzec postojowy w Toniach.
W związku z tą sytuacją wystąpiłem na sesji Rady Miasta w

dniu 15 maja br. z interpelacją. Na zebraniu Komisji Gospo­
darki Komunalnej, Komunikacji i Łączności powierzono mi ze­
branie danych i uzasadnienie na piśmie mej wypowiedzi.

Na wstępie pragnę przypomnieć, iż dworzec postojowy w To­
niach był zaprojektowany przed 20 laty dla dworca „Kra­
ków Główny”, który miał być przeniesiony w rejon osiedla
Wieczysta. W takim układzie istniało logiczne i funkcjonalne
połączenie tych dwóch dworców. Dziś wiemy, iż dworzec PKP
„Kraków Główny” pozostanie na dawnym miejscu. Dworzec ten

tylko w nieznaczny sposób da się powiększyć ze względu na

zwartą zabudowę miejską. Zatem nie jest potrzebne mu takie
olbrzymie zaplecze, jakie projektuje się na terenie Toń. Za­
plecze to bowiem nie będzie wykorzystane.

Według informacji uzyskanych z wiarygodnych źródeł spra­
wy związane z lokalizacją dworca postojowego w Toniach, ma­
jącego obsługiwać duże tereny Polski południowej, były dysku­
towane na posiedzeniach dyrekcji PKP Kraków i Katowice.
Dyrekcja katowicka wykazała, iż dworzec postojowy tej skali
jaki projektuje się w Krakowie, winien powstać w pobliżu Ka­

towic.

Dlaczego zatem obecna lokalizacja nie jest korzystna dla Kra­
kowa? Ponieważ dworzec postojowy w Toniach zaburzy zwar­
ty układ osiedlowy w północnej części miasta, będzie bardzo
uciążliwą inwestycją dla całej północno-zachodniej części mia­
sta, zabierze tereny uzbrojone oraz łatwo dające się uzbroić, te­
reny o dogodnej komunikacji i rozwiniętych usługach. Poza
tym dworzec tu zlokalizowany będzie barierą dla komunikacji
w tej części miasta oraz utrudni dopływ świeżego powietrza
dla Krakowa. To właśnie tędy masy czystego powietrza co­

dziennie, grawitacyjnie, spływają z Wyżyny Krakowskiej do
niecki, w której położone jest miasto.

Zachował się tu również naturalny krajobraz z pierwotnymi
zespołami roślinnymi, które to elementy przyrody przez umie­
jętną niską zabudowę mieszkaniową i parki mogą być zacho­
wane. Ponadto dworzec zeszpeci całkowicie krajobraz tej części
miasta. Wiemy przecież, iż urządzenia kolejowe to najbrzydsze
i najbardziej bezładne, brudne obiekty. I na koniec, połączenie
dworca postojowego w Toniach z dworcem „Kraków Główny”
wymaga budowy bocznicy o wysokim nasypie. Pociągnie to za

sobą wyburzenia na Prądniku Czerwonym jak również zakłóci
układ komunikacyjny w tej części miasta. Bocznica zabiera rów­
nież wiele hektarów ziemi nadającej się pod zabudowę mieszka­
niową oraz rozbije w bardzo niekorzystny sposób obecny układ

. miasta.
Z powyżej przytoczonych argumentów wynika, iż lokalizacja

dworca postojowego w Toniach nie jest zbyt szczęśliwym zamie­
rzeniem i zatem należy dołączyć wszelkich starań, aby dla do­
bra miasta i mieszkańców nie lokalizować obiektu w granicach
Wielkiego Krakowa.

Ze względu na fakt, iż dworzec kolejowy „Kraków Główny”
nie ma żadnych perspektyw rozwojowych, dyrekcja PKP win­
na dążyć do takiego układu rozkładu jazdy pociągów, aby Kra­
ków był stacją przelotową a nie docelową. Stacją docelowy win­
ny być Katowice, co ma swoje głębokie uzasadnienie zwłaszcza
w związku z powstającym tam dużym ośrodkiem hutnictwa, ja­
kim będzie w najbliższym czasie Huta Katowice.

Prof. dr hab. JERZY MAŁECKI

DO REDAKCJI

W SPRAWIE
POLEWANIA ULIC

Dlaczego w Krakowie pole­
wa się źle zamiecione ulice i
to w dodatku w okresie' naj­
większego ruchu na jezdniach?
Czy nie powinno się tego do­
konywać w nocy i po porząd­
nym posprzątaniu ulic?

Piszę o tym jako użytko­
wnik zarówno chodników jak
i jezdni, ponieważ jestem po­
siadaczem motocykla, którym
trudno poruszać się po mokrej
jezdni, do tego bardzo śliskiej.
Pragnę przypomnieć, iż nasze
miasto odwiedzają tysiące tu­
rystów, również zmotoryzowa­
nych i nikogo nie cieszą za­
chlapane samochody Na naj­
większe niebezpieczeństwo na­
rażone są jednak pojazdy jed­
nośladowe, najbardziej ślizga­
jące się na gęstej, błotnej ma­
zi. Często też i piesi są ochla­
pywani brudną wodą z jezdni.

Andrzej Wesołowski
Nowa Huta, os. Kalinowe 15

ZAPEWNIĆ SWOBODNE
PRZEJŚCIE

Od wielu lat już bardzo
trudno przejść pieszym z ulicy
Długiej na ulicę Kamienną.
Szczególnie we wczesnych go­
dzinach rannych tłum ludzi
spieszących do pracy zapełnia

chodnik na przystanku tram­
wajowym przy rogu ul. Dłu­
giej i Kamiennej. Zanim nad-
jedzie tramwaj trudno prze­
chodniom przedostać się w

kierunku przystanku tramwa­
jowego mieszczącego się przy
ul. Kamiennej. Jeśli dodamy
do tego wielki ruch na jezdni,
setki samochodów, obraz nie­
bezpieczeństwa staje się peł­
niejszy, albowiem o wypadek
w tych warunkach łatwo. Czas
najwyższy pomyśleć o lepszym
rozwiązaniu ruchu pieszego w

tym punkcie Krakowa.
R. W. (nazwisko znane Red.)

Kraków

KIEDY BĘDZIE WODA"
W NASZYCH DOMACH?

Mieszkam, w Bochni w blo­
kach spółdzielni mieszkanio­
wej. Od dwóch lat następowa­
ły sporadyczne przerwy w do­
pływie wody do naszych mie­
szkań. Obecnie trzeba już na­
stawiać budziki, by w godzi­
nach nocnych złapać trochę
wody do wanien. 60 rodzin jest
bez wody: Interweniowaliśmy
w spółdzielni, a ta ostatnia w

MPGK, Głównym argumentem
MPGK jest zły stan filtrów,
które są stare i łatwo ulegają
zamuleniu. Zakupiono podo­
bno do naszych bloków hydro­

fory, ale nie ma kto ich zało­
żyć.

Jak. długo ma jeszcze trwać
taki stan rzeczy? A na razie
trzeba przynajmniej poinfor­
mować ludzi kiedy nastąpi po­
prawa i zapewnić regularny
dowóz wody beczkowozem.

Mgr Janina Komorowska
Bochnia, ul. Krakowska 18

RYSUNEK OTWIERA GRANICE.
W salonie wystawowym KMPiK na Ścianie Wscho­
dniej czynna jest Wystawa Malarstwa i Grafiki dzieci
z Bułgarii, Polski i ZSRR. Wspólne spotkania młodych arty­
stów na plenerach malarskich pozostauńły efekt nie 'tylko
w. postaci pięknych obrazów i rysunków; pozwoliły także
nawiązać wiele kontaktów i przyjaźni. CAF — Radkiewicz
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miasta
Szansa w ajentach i dozorcach

Jak usprawnić
skup makulatury?

Jedn* tona makulatury zastępuje ponad 656 kg celulozy. Ale
jest to wyliczenie ekonomisty i technologa. Leśnik i ochroniarz
środowiska dodadzą, że ceny lasu nie można ustalić tak precy­
zyjnie. Mieści się ona nie w kategoriach ekonomicznych. Może

bardziej w humanitarnych.
Składnica Surowców Wtórnych przy ul. Radzikowskiego 37 w

Krakowie. Trudno do niej trafić, bowiem nie informują o tym
żadne widoczne tablice. 80 pracowników przyjmuje codziennie
około 40 ton makulatury, z czego ponad 30 ton są w stanie po­
sortować na 17 gatunków. Praca głównie ręczna. Do „belowania”
materiału służy elektryczna zgniatarka. Są największym w tej
chwili składowiskiem makulatury, ale powierzchnia tu niewiel­
ka. Dwie hale, w których trudno usprawnić pracę.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Surowców Wtórnych nie narzeka
na brak trudności. Przede wszystkim — za mała sieć punktów
skupu. Często traktuje się je jako towarzystwo wstydliwe i u-

ciążliwe. Ale pojawiają się pierwsze jaskółki lepszego. 130 do­
zorców z Krakowa już w tej chwili skupuje makulaturę. Gorzej
z jej odbiorem. Działa sieć ajentów. Pomaga Spółdzielnia Pracy
Złom-Stal. Wszystko to jednak prowizorka. I Przedsiębiorstwu
muszą przyjść z pomocą władze terenowe. Także GS-y .

Osobny problem stanowi skup makulatury od przedsiębiorstw,
instytucji itp. Cena za 1 kg ustalona została w tym przypadku
na 50 groszy. Ale prywatny dostawca otrzymuje za ten sam

surowiec 1 zł. Dyrektor, mający na głowie produkcję może nie

przywiązywać do spraw makulatury zbyt dużej wagi. Wiele za­
kładów zaniża zresztą plany dostaw w zaw-ieranych z KPSW
umowach. Zniechęca je do tego także blankiet umowy, liczący
ni mniej ni więcój tylko 6 stron maszynopisu, i długi ceremoniał

związany z jej zawarciem. Zraża to najbardziej oddanego spra­
wie człowieka, (maj)

Hawelka" dba o głodnych, „Dom Turysty" mniej

Obiad po krakowsku
Obiad po krakowsku rozpo­

czyna się w barach.'mlecznych
o 12.00, w restauracjach o 13.00.

Największy ruch trwa do godz.
17.00. Przez każdą z jadłodajń:
przewija się w tym, czasie oko
ło 1000 osób. I jeżeli przez
pierwsze godziny „obiadowego
szczytu” można coś dostać, to

im dalej t» popołudnie, tym
więcej skreśleń pojawia się w

kartach.
Tani obiad, to obiad w barze.

Można tu dostać drób, ryby,
potrawy jarskie. Nie wszędzie
jednak. O ile w barze „Bistro”
przy Karmelickiej do późnej
godziny można zjeść i potrawy
mięsne i jarskie', o tyle w ba­
rze „Piccolo” przy Jagielloń­
skiej- już o 17.OS dziesięć jar­
skich potraw zniknęło z karty.
Polecić turystom można bar

mleczny przy ul. Siennej, jad­
łodajnię „Ludową” przy Anny
i... restaurację „Hawelka", któ­
ra jako jedyna chyba w Kra­
kowie dostosowała swój profil
do wymogów turystycznego ru-

daje, wnioskujemy, że nie

przyczyny natury obiektywnej
to spowodowały, ale bardziej
i mniej dbałość i przedsiębior­
czość kierowników zakładów.
Oby w najbliższych dniach naj­
gorsi

1

Jako organizatorzy Święta
„Gazety” poczuwamy się nie

tylko do zbierania laurów za

dobrą zabawę ale również,
do odpowiedzialności za u-

jemne skutki tej imprezy.
Nie do uniknięcia było np.
zaśmiecenie krakowskich

Błoń, zdeptanie trawy, pozo­
stawienie części dekoracji.
Oczywiście sami nie jesteśmy
w stanie zrobić porządków

tebtry^^
SŁOWACKIEGO (pl. Ducha 1):

William Szekspir: Opowieść zimo­
wa — 19.13. BAGATELA (Karme­
licka 6): O Rumcajsie Rozbójni­
ku — 16. M. Górkiewicz i B. Mie-

cugow: Boy-Mędrzec (kabaret) —

19.30, MUZYCZNY (Lubicz 48): Leo

Fali: Róża Stambułu - 19.15. GRO­
TESKA (Skarbowa 2): Kazimierz
Barnaś: Ptak — nie-ptak

CZWARTEK

16,

10
LIPCA

Filipa

o zjedzenie w

przy Dworcu

wybór, tylko
5000 posiłków

można byłoby

chu w mieście. Nie było w niej
dziś o 17.00 tylko drobiu, ale

pierogi, niedostępne już gdzie
indziej, można było dostać. Nie

polecamy... baru samoobsługo­
wego w Domu Turysty. Po po­
łudniu już tylko ryba, kurczak
i bigos, to trochę za mdło. O
ile komuś się nie spieszy, mo­
że pokusić się
barze „Smok"
Głównym. Jest
ruch ogromny,
dziennie.

Jakie wnioski

wysnuć z naszego spaceru po
krakowskich restauracjach? Ze

jest lepiej, niż w ubiegłym ro­
ku, ale nie wszędzie. Z wielką
różnorodnością zakłady gastro­
nomiczne spełniają swoje let­
nie zadania — obsługi ruchu

turystycznego i mieszkańców
miasta, których żony wyjecha­
ły na wakacje, albo którym
zamknięto zakładowe stołówki.
Ponieważ jednak jedni („Ha-
wełka") mogą, a innym („Dom
Turysty") nie bardzo się to u-

dogonili najlepszych. Jan Sztaudynger: Wygnańcy Ewy
— 20, BARBAKAN: Noc cudów —

17, KABARET POD BUDĄ (Ziai
10): Uważaj, Stawek, uważaj... —

19, 21.

KIJÓW (al. Krasińskiego 34):
Ziemia obiecana (poi. • 15 lat). —

16.15, 19.30 . UCIECHA (Boh.
lingradu 16): Dzieje grzechu
18 lat) - 10, 12.30 . 15.30, 18.
WARSZAWA (Stradom 15):
tannlc w niebezpieczeństwie
15 lat) - 15.45, 18. 20.15.

A marzyłyby się oiam takie pu­
stki i czvstość.

Fot. W. KLAG

2 minuty
x naczelnikiem miasta Myślenice mgr JANUSZEM

GĘDŁKIEM

APTEKI

Upały dokuczają, toteż bez przerwy niemal tłumy spra­
gnionych ochłody oblegają stoiska z. lodami.

/ - Fot. W. KLAG

Ślady „Święta" j
do usunięcia

n» tak wielką skalę. Przy­
wrócenia porządku na Bło­
niach podjął się Zarząd Zie­
leni Miejskiej.

Niestety — do dzisiaj stoi
tam para krakowiaków, do
dziś leżą stosy tekturowych
kwiatków. Mimo kilkakrot­
nych interwencji organizato­
rów Święta — ZZM nie roz­
począł jeszcze żadnych prac
porządkowych. Nie chcemy,
aby „Gazeta” przyczyniał*
się do zaśmiecani* Krakowa,
dlatego też jeszcze raz apelu­
jemy do Zarządu Zieleni:
przywróćcie porządek
Błoniach.

Jeśli ktoś sądzi, że do naczelnika w pierwsze lipcowe dni ła­
two się dostać, myli się niepomiernie. Naczelnika oblegają lu­
dzie i sprawy. W długiej kolejce przeważa nasz argument, że my
na dwie minuty...

W naczelnikowskim gabinecie makieta nowego myślenickiego
rynku. Pochylamy się nad makietą przedstawiającą rynek bea
dworca autobusowego, bez parkingów.

— Wreszcie spokojny?
— Ba, niektórzy już mówią, że za spokojny. Myśleniczanie

przywykli do hałaśliwego rynku. Ale to konieczność. Ja jednak
chciałem z wami o tym, jaka to dla nas szansa, że jesteśmy po­
łączeni z Krakowem. Chwieliśmy zawsze ustalić funkcję miasta.

Przemysł? Groziłby nam skażeniem pięknego krajobrazu i czy­
stej Raby; zresztą z zapewnieniem' pracy wszystkim nie ma­
my problemów. A więc rekreacja. Głównie dla krakowian. I choć

podstawowe urządzenia komunalne nie istniały, my inwesto­
waliśmy w Zarabie. Liczymy na to, że teraz nie będzie to już
łatanie potrzeb, ale myślenie perspektywiczne. Nie, proszę nie

przerywać, nie jest to z naszej strony koncert życzeń, wiemy,
żb. żadnych cudów nie będzie, ale może lepsze zaopatrzenie, mo­
że przyspieszenie pewnych inwestycji, chociażby kolektora na

Zarabiu o rok.
— A co słychać w kulturze i rozrywce?
— Domyślam się, o co pani pyta. Przejęliśmy znany już dom

kultury. Postaramy się, żeby jego ukończenie nie trwało nastę­
pne siedem lat... Chcemy budować muszlę koncertową, otwie­
ramy muzeum regionalne, mamy nową .salę wystawową, dla

młodzieży urządzamy dyskoteki.
Dziękujemy 1 życzymy sukcesów w realizacji.

Wyrodny
syn

dlaProkurator rejonowy
dzielnicy Podgórze zastosował
areszt tymczasowy wobec 34-

letńiego, nigdzie nie pracujące­
go Macieja M. Powróciwszy po
długiej nieobecności do domu w

Śygneczowie wywołał on awan­
turę, w czasie której dotkliwie

pobił rodziców. a następnie
podpalił -ich zabudowania go­
spodarcze. W wyniku pożaru
spłonęła . stodoła i część domu
mieszkalnego. Rodzice zatrzyma­
nego zostali przewiezieni do

szpitala.

Przyczyną tak gwałtownej i

brutalnej . reakcji Macieja M.

była kłótnia pomiędzy nim a

rodzicami o to, że nie pomaga
im w pilnych pracach gospo­
darskich. (ż)

’

Wodociągi kanalizacja, ciepło, gaz

(ban)

unowocześnia

WESOŁE MIASTECZKO (Mate­
czny, ul. Bonarka) czynne co­
dziennie od 16 do 21.

ZOO (Las Wolski): codziennie
od godz. 9 do zmroku.

OGROD BOTANICZNY (Koper­
nika 21) : J—19.

DOBCZYCE — Raba: Potop cz.

II (poi.), MYŚLENICE - Wisła:
Grzeszna natura (wł), SKAWINA
— Hutnik: Złoto dla zuchwałych
(jug.), SKAWINA - Junak: Ko­
chankowie roku I (czes.), WIE­
LICZKA — Górnik: Ziemia obie­
cana (poi.).

19 tys. mieszkańców, 2 tys. ha powierzchni
mieszkańców nie ukończyło 18 roku życia, 6
ków zatrudniają 4 największe zakłady: Huta Aluminium,
Elektrownia, Skawińskie Zakłady Materiałów Ogniotrwa­
łych i Zakłady koncentratów Spożywczych, 200 nauczycieli
w 4 szkołach podstawowych i 2 średnich, 3 przedszkola
i żłobek, 40 taksówek, 600 sprzedawców pracuje w handlu,
900 osób czeka na mieszkanie w skawińskiej Sp-ni Mieszka­
niowej, 2 kina, 2 apteki, klub sportowy „Skawinka

miasta, € tys.
tys. pracowni- ii

f. SJŚ ijj

i« «f
Oli.

Uporządkowano plac
Niedawno plac po byłej ba­

zie transportowej „Instal” przy
ul. Chocimskiej został oczysz­
czony z gruzów i zagospodaro­
wany, Zasiano już trawę i wy­
konano wszelkie niezbędne pra­
ce porządkowe. Wartość robót

wykonanych w czynie społecz­
nym przez VI Terenową Orga
nizację Partyjną Kraków-Kro-
wodrza i członków prezydium
Komitetu' Osiedlowego nr VI za­
myka się sumą blisko 43 tys. zł.

Skawina jest drugim co do
wielkości miastem przemysło­
wym w miejskim wojew. kra­
kowskim. Przyszłość Skawiny
jest więc nierozerwalnie zwią­
zana z wciąż rozbudowującymi
się zakładami przemysłowymi.
Wartość ich produkcji wynosi
5 mld zł.

Problemem numer 1 jest w

Skawinie .modernizacja gospo­
darki komunalnej. Obecnie jest
w mieście 27 km przewodów
kanalizacyjnych i 31 km wo-

dociągowych. 80% mieszkańców
ma w mieszkaniach wodę. Sieć

wodociągowo-kanalizacyjna jest
w rozbudowie. Trwa również
rozbudowa sieci ciepłowniczej
i gazyfikacja miasta. Ciepło do-

będzie miejscowa e.lek- *starczać
trownia.

Mimo

kopana,
władze miasta sprawom zieleń:.
Corocznie w czynach społecz­
nych sadzi się w mieście 5 tys.
drzew, (tur)

że Skawina jest roz-

dużo uwagi poświęcają

Śmiertelny wypadek na Igołomskiei

Z kopalni „Czatkowice”
dla budownictwa

24 godziny

Malowane akwarelką, kredkami, malowane na szkle dziecięce
widzenie baśni i legendy. Tu Wanda skocze do szmarugdou.ej
Wisły, tam smok pożera jasnowłosą dziewczynę. Na innym
obrazku widzimy Wawel, Smoczą Jamę, na jeszcze . innym —

dzielnego szewczyka Skubę w pojedynku ze smokiem.

Pod hasłem „Wawel w oczach dziecka” otwarta została w

komnatach wawelskich ekspozycja prac malarskich i graficz­
nych dzieci i młodzieży. Wystawa obejmuje prace kilkudziesięciu
małych twórco te, uczestników zdjęć w pracowniach plasty­
cznych przy domach kultury Krakowa i regionu krakowskiego.

i
(tur)

— mówi st. sierż. Arkadiusz Tomaszewski —

Często się zdarza, że ktoś „pożycza sobie sa­
mochód i zostawia na Krzemionkach." Pod

TV-ardowską poszukiwanego „trabanta” jed­
nak nie nia — widać „dowcipniś" wybrał inną
knajpą. Znowu spokój.

Wiele zakładów w całym kra­
ju zaopatruje w wapień Kopal­
nia Wapienia w Czatkowicach

(gmina Krzeszowice). Służy on

m. in. do wyrobu topników w

HiL i do produkcji karbidu
kombinacie oświęcimskim,

wydobywa się tutaj
15 tys. ton wapienia. Obec-

kopalnia przygotowuje się
rozszerzenia swojej produk-

W styczniu przyszłego ro-

rozpocznie się eksploatację

W
Dziennie
ok.
nie
do

cji.
ku
złóż tuf porfirowych w Filipo-
wicach. Planuje się wydobywa­
nie 600 tys. ton rocznie cenne­
go surowca potrzebnego
produkcji cementu.

Uwaga
Czytelnicy!

Dziś, w czwartek radca

prawny „Gazety”
porad
209-65
16a
17w
ności
przy ul. Bohaterów

lingradu 22, II p.
Teatrem Kameralnym).

udziela
telefonicznie nr

wgodz,od15do
osobiście od 16 do
lokalu Działu Łącz-

z Czytelnikami,
Sta

na krakowskich

ulicach
Późnym wieczorem wyruszamy z ulicy Sie­

miradzkiego. W mieście panuje względny spo­
kój, krótkofalówka odzywa się rzadko: drobne

bójki, kilku pijaków. Dzisiaj jednak interesują
nas tylko wykroczenia drogowe. Dopiero około

północy patrol ze

dzieży samochodu.

Śródmieścia donosi o kra-

„Jedziemy pod TV-ardou:sl;ą

Godz. 2.4Ó Przy ul. Igołomskiej jad.ący z du­
żą szybkością „żuk” nr rej. 12-79 K.C wpada na

stojącą na poboczu, nieoświetloną przyczepę.
Na jezdni — zwłoki 10-letniegu. syna kierowcy
„żuka”. Szczątki pojazdu leżą w promieniu 30 m

od miejsca wypadku Kierowca — Jan Mazurek
— ze wstrząsem mózgu i ciężkimi obrażeniami
ciała leży już w szpitalu.

Do rana nic się już nie dzieje. Około godz. 6 .00

w eterze zaczynają odzywać się pierwsze mel­
dunki — drobne kolizje. Najczęstsze przyczyny
— to wymuszenie pierwszeństwa przejazdu, jaz­
da z nadmierną szybkością, nieuwaga. Przesia­
damy się do radiowozu por. Aleksandra Wróbla

I plut. Jacka Jakimowicza. Krążymy po Krako­
wie, obserwujemy zachowanie się pieszych,
IOWCÓW.

kie-

tłu-
da-

■ Koło pętli „ósemki" pod górą Borkowską
my ludzi przebiegają jezdnię, kilka metrów

lej jest przejście podziemne — ale komu chcia-

łoby się fatygować chodzeniem po schodach?

Przy wylocie ul. Zamojskiego do Rynku Pod­
górskiego konieczny jest znak „Uwaga — ruch

okrężny”. „Kilkakrotnie już informowaliśmy o

tym Wydz. Komunikacji UD. Jak dotąd — bez­
skutecznie" — mówi piut. Jakimowicz. U zbiegu
ulic Limanowskiego i Lwowskiej tramwaj li-

, nii „3” najeżdża na niebieską „simcę” turysty
belgijskiego. W Rynku Gł. przechodnie staran­
nie omijają przejście dla pieszych — wolą
chodzić „swoimi drogami”. Meldunki o drob­
nych kolizjach napływają coraz częściej, (mb)

Fot. T. Sochacki

Była to ze wszech miar u-

dana impreza. Tak

uczestnicy II Rajdu Seniora

zorganizowanego przez Od­
dział Dzielnicowy . Polskiego
Związku Emerytów, Renci­
stów i Inwalidów oraz Od­
dział PTTK io Nowej Hucie.
Prawie dwieście osób w

starszym wieku miało

wypocząć aktywnie

orzekli

o

i
ra­
ił"

Seniora
czestniczyć w ciekawych
imprezach przygotowanych
na zakończenie rajdu na

placu zamkowym w Dobczy­
cach. Zwłaszcza, że przez ca­
ły czas triennia rajdu, jego
uczestników rozweselał swoi­
mi występami zespół
PZERil „Uśmiech, Jesieni”.

Trzeba też dodać, że im­
preza mogła dojść do skutku

dzięki pomocy dyrekcji . i
rod zakładowych „Mostosta­
lu", „Budostalu” i HiL, któ­
re wypożyczyły autobusy.

Wypadki i kraksy
£ Halina Dąbrowska, lat 59.

zam. Rynek Klcparski 4/11 a

dąc na motorowerze potrącona
została przez motocykl w Wie­
liczce. Kobieta doznała ogólnych
obrażeń. Ambulatorium Chi­
rurgiczne Pogotowia Ratunko­
wego udzieliło pomocy 134 pa­
cjentom.

j»-

j

, -Sta-

(pol.
20.3'0.

Bri-

(ang.
WOL­

NOŚĆ (18 Stycznia 1) • Dzieje grze­
chu (poi, 18 lat) — 15.30. 18. 20.15,
WANDA (Waryńskiego 5): Alfre­
do, Alfredo (wł. 18 . lat > — 1'5.45.
18, 20.15. APOLLO (Sol«i”’*go 11):
Gappa (jap. b.o.) - ). 12.30 .

Strach na wróble (USA. 15 lat) —

15.45, 18, 20.15 SZTUKA (Jana 4):
Taka ładna dziewczyna (fr. 18 lat)
— 10.13, 12.30, 15.45. 18, 20.43. MŁO­
DA GWARDIA (Lubicz 15): Dziel­
ny szeryf Lucky Lukę (fr.-bel.
b.o .) - 14.43, 17, 19.15. WRZOS (Za­
mojskiego 50): Zbrodnia w klubie

tenisowym (jug 13 lat) — 15.45.
18. 20. ZWIĄZKOWIEC (Grzegó­
rzecka 70): Bullitt (USA 15 lat). -

15.45, 18. 20.15. ŚWIT D. SALA (os.
Teatralne 10): Taka była Okla­
homa (USA 13 lat) — 15.45. 18,
20.15. ŚWIT M. SALA (os. Tea­
tralne 10): Zycie razem (fr. 18 lat)
— 15.30. 17.30, 19.30, ŚWIATOWID
D. SALA

Aresztuje
15 lat) -

M. SALA
Wioch szuka żony (wł 15 lat) —

15. 17.15, 19.30 ,DOM ŻOŁNIERZA
(Lubicz 48): Pamiętne tato (raclz.
b.o.) - 16 KULTURA (Rynek
27): Dr Popaul (fr. 15 lat) —

20.15. MIKRO (Dzierżyńskiego
Ojciec chrzestny (USA 18 lat)
16. .19.15. WISŁA (Gazowa 27):
.Teremiah Johnson (USA 15 lat) —

11, 16, 18 Wspomnienia z przy­
szłości (RFN b.o .) — 20. MAS­
KOTKA (Dzierżyńskiego 55): kie­
dy. legendy umierają (USA b.o.)

— 15 30. 17.30 . 19.30, UGOREK (os.
Ugorek): Węgorz za 300 milio­
nów (Wł 15 lat) — 17, 19. TĘCZA
(Praska 25): Nieczynne. SFINKS

(os. Górali 5): Nie ma róży bez

ognia (poi. 15 lat) — 16. 18. 29.
PASAŻ (Pasaż Bielaka): Przygody
Bolka i Lolka. ~ 10. 11. 15. 16. 17:
Dawid Copperfield (ang b.o.) —

12: Sklen z modelkami (USA 18

lat) — 18, 20. 22 PODWAWELSKIE

(Komandosów 21): Nieczynne.

Rynek. Gl. 42 (tlen), pl. Wolnoś­
ci 7, Pstrowskiego 94 (tlen), Nowa
Huta: Centrum A bl. 3 (tlen).

ALWERNIA Korycińskiego 3)
tel. 12. BOLECHOWICE — tel.
CZERNICHÓW - tel. 3 GDÓW
(Rynek) - tel*. 80. DOBCZYCE —

tel. 5 . IWANOWICE - tel. 12.
IGOŁOMIA - tel 433-04. JERZMA­
NOWICE - teł. 20. KRZESZOWICE

(Daszyńskiego 6) — tel. 24 . KOC­
MYRZÓW - tel. 26. MYŚLENICE
(Żeromskiego 10). tel. 214-28.

MICHAŁOWICE - tel. 11 NIEPO­
ŁOMICE - tel, 1. NIEGOWIĆ —

tel. 16. NOWA GÓRA - tel. 27.

NOWE BRZESKO - tel. 20. PRO­
SZOWICE (Rynek 13) - tel. 24 .

RADZIEMICE - tel. 22 . RYBNA —

tel. 14 SKAWINA (Słowackiego 5)
— te! 250 SUŁKOWICE - tel. 22 .

SŁOMNIKI - tel 115. SUŁOSZO­
WA-tel,9SKAŁA-tel.8.
WIELICZKA (Sienkiewicza) tel.
664. WĘGRZCE WIELKIE - teł. 9 .

WIŚNIOWA ~ tel. 6. ZABIERZÓW
— tel. 11. MYŚLENICE — teł. 09 .

PROSZOWICE

(os. Na Skarpie 7):
cię przyjacielu (ang.
te. i8 20 Światowid

(os. Na Skarpie 7):
15 lat) — PROGRAM

RADIO

5.50 Muz zegarynka. «.00 Stan

pog. i wiad. 6.05 Muz. zegarynka.
6.30 Polit dla wszystkich. 6 .45
Muz. zegarynka. 7 00 Ekspr. przez
świat. 7.05 Muz. zegarynka. 8 .09

Ekspr przez świat. 8.05 Kiermasz

płyt'— aud. P. Kaczkowskiego.
8.30 Co kto lubi. 9.00 ..W poszuki­
waniu straconego czasu” — 32 odo.

pow. M Prousta 9.10 Ork. Juraja
Velczowskiego i lego soliści. 9.30
Nasz rok 75 9.45 Dyskoteka pod
gruszą 10.30 Ekspr. przez świat.
10.35 Tradycjonaliści z Warszawy.
10.50 „Przeklęte miasto” — ode. 14

pow, Ellery Queena 11.00 Dysko­
teka pod gruszą. 11.26 Życie ro­
dzinne - mag 11.50 Tradycjona­
liści z Krakowa. 12.05 Połud. wyd.
mag. Z kraju l ze świata. 12.25

Za kierownicą 13.00 Powt. z roz­
rywki (33). 13.43 Czytamy pa­
miętniki - Charlie Chaplin „Mo­
ja autobiografia” (3). 14 .00 Lato
w Fiłh. — Rec. fort Philippe En-

tremonta 14 33 Okruchy przyrody
— gaw T Goździkiewicza. 14.^5

Przeds. Poszport — nowy zesp.
Klausa Doldingera. 15.00 Ekspr.
'przez.świat, 15.05 Progr. dnia. 15.ii)
„Trzynasty narzeczony” — śpie­
wa M Koterbska. 15.30 Sezam pod.
Trójką. 15.40 Rozszyfrowujemy
piosenki (opr, A. Rudnicka). 16.05

Trzy razy boogie — gra Hóund

Dog
(opr
rok
17.05
czasu”
Prousta.
aud. I . Neneman 17.40 Fotoplasty­
kon. Między poezja a prozą wę­
gierską. 18.00 Muzykobranie. 18.30
Polit. dla wszystkich. 18.45 Buda­
peszteńskie muz (opr. K Kępska).
19.15 Książka tyg. 19.30 Ekspr.
przez świat. 19.35 Muz. poczta
UKF 20.00 Spotkanie z R. Kapuś­
cińskim. 20.25 Muz. 'film. Neila .

Diamonda (opr. A. P Wojcie­
chowski), 20.50 Trzy wersje przeb.
George’a Harrlsona „Something”.
21.00
Webera

Lortzing
nicki).
GWiazda
Bacharach. 22 .15 Co wiecz.
w wyd. dźwięk. — „Noce i

M. Dąbrowskiej — ode. 30 .

Z nagr Jima Reevesa. 23.00 Balla­
dy warszawskie (9). 23.05 Łaborat.
— mag A. Kormana. 23.43 Progr.
na piątek. 23.50 Na dobranoc

śpiewa H Frąckowiak. 24.00 Ko­
niec progr. i hymn.

Taylor 16.13 Przeb. za przeb.
W. Pograniczny) 16.45 Nas#

75. 17.00 Ekspr. przez świat.

,,W poszukiwaniu straconego
33 ode. pow, Marcela
17 15 Kiermasz płyt —

muz.Reminiso. muz.. — aud. J.
21.50 Opera tyg. — Albert

„Płatnerz” (opr A.
22.00 Fakty dnia,
siedmir wiecz. —

Kar-

22.06
Burt
PO'.v .

dnie”
22.45

Gl.

18,
5): 8.10 Mel. na-

8.25 „Chwila
D. Bień-

konc. PROGRAM I

WVSTAWY ł
WAWEL Komnaty: (9—14 .15,

15—17). Skarbiec i Zbrojownia
(10—15.30). MUZ. NARODOWE —

Czartoryskich, Pijarska 8: (12—13).
DOM MATEJKI, Floriańską 41:

(10-16). NOWY GMACH, al. 3 Ma­
ja (10—16). HISTORYCZNE, Jana

12: (9—15), Szpitalna 21 (9—15).
WIEŻA RATUSZOWA: (8.30—14 .30).
ARCHEOLOGICZNE, Poselska 3:

(14—13). PRZYRODNICZE, Sław­
kowska 17: (10—13) MUZEUM LE­
NINA, Topolowa 5: (niecz.), Kr.

Jadwigi: (9—13) ETNOGRAFICZ­
NE, .Wolniea 1 (io—18) MUZ.

MŁODEJ POLSKI - STOŁÓWKA,
Tetmajera 28: (15—18). PODZ.
KOŚCIOŁA SW. WOJCIECHA:

(9—16). MUZ. W PIESKOWE)
SKALE: (10—16) MUZEUM LOT­
NICTWA, Czyżyny (10—14). STARA

BOŻNICA,- Szeroka 24: (10—14).
KOPALNIA SOLI w Wieliczce:

(8—18). KTF (Boh. Stalingradu 13):
(9-21).

PVZURYH=h

CHIRURGICZNY': os. Na Skar­
pie 65 (Nowa Huta). CHIRURGIA
DZIEC.: os Na . Skarpie 65 (No­
wa Huta). NEUROLOGICZNY: os.

Na Skarpie 65 (Nowa Huta). URO­
LOGICZNY: os. Na Skarpie 65

(Nowa Huta). OKULISTYCZNY:

os. Na Skarpie 65 (Nowa Hutat.
LARYNGOLOGICZNY: os.

Skarpie 65 (Nowa Huta).

MYŚLENICE (Szpitalna 2) —

104-44 (całą dobę).

PROSZOWICE (Kopernika 2)
251 (całą dobę).

Na

tel.

INFORMACJA SŁ. ZDROWIA:
553-08 , TELEFON ZAUFANIA:
371-37 (godz 16—22). INFORMACJA
O USŁUGACH: 365-88, 228-55 . TE­
LEFON ZAUFANIA MO: 218-41.
TOWARZYSTWO ŚWIADOMEGO
MACIERZYŃSTWA: Boh Stalin­
gradu 13. tel. 578-08 (9—18). IN­
FORMACJA TURYSTYCZNA:

260-91.

POGOTOWIE*

Siemiradzkiego
zachorowania i

al. Pokoju
Mowa Huta

Podgórze

1 wypadki tel. 09.

przewozy. 380-55

109-01, 105-73
422-22. 417-70

625-50, 657-57

Godzina 6.33 Takty i min. 7.00

Sygn. dnia. 7.15 Takty i min. 7 .35
Dzień dobry kierowco. 7.40 Pro­
pozycje do Listy Przeb. 8.00 Wiad.
8.95 U przyjaciół,
szych przyjaciół,
prawdy” — frag. pow
kowskięj. 8 .35 Bydgoski
rozryw. 9 .00 Wiad. 9.05 Wakacje
z przeb. 9 .30 Muz. lud. pięciu kon­
tynentów 10.00 Lato z radiem.
11.50 Nie tylko dla kierowców.
11.55 Kom. o stanie wód. 12.05 Z

kraju i ze świata. 12 .25 Olsztyn na

antenie. 12.25 Roln. kwadr.

Śpiewa ..Mazowsze”. 13.15
,muz.

13.00
Dom i my. 13.30 Katalog nowości.
13.35 - - --

balet.

Sport to zdrowie. 14 05 Człowiek
i środowisko — gaw Z. Trzebia-

towskiego. 14 .10 Spotkanie z folki.
14.35 Lato z muz. 15.00 Wiad. 15.05

Listy z Polski. 15.15 Tańce z róż­
nych epok. 15.30 Estr. przyjaźni ~

aud. D Lubeckiej. 16.00 Wiad. —

Tu druga zmiana. 16.11 Rytmy
młodych. 16.30 Aktualn. kult. 18.35
Studio Jazzowe PR 17.00 Radioku-
rier — aud. 1nf. Stud5a Młodych.
17.20 T<onc życzeń. 18.00 Muz. i
Aktualn. 18.25 Nie tvlko dla kie­
rowców. 18.30 Przeb. non stoo.

19.00 Wiad. 19.15 Znane tematy w

wyk. ork.' Hónry Maneińiego i-Pa­
wła Paula Maurtata. 20.00 Wiad.
20.05 W rytmie walca 20.20 Fest.
Pios. Zołniers w Kołobrzegu. 21 .05
Wiad. (w przer Fest..). 21 .10 Kron.

sport, (w przer Fest.). 21 .20 D. c.

Fest. 22 .05 Wiad. 22.20 Gra J. Mi­
zera. 22.30 Czy znasz swoje pra­
wo? — Nowe nrawo wodne — aud.
z udz. dr J. Jabłońskiego 1 J. Te-
kiela. 22.45 Sniewa Geor?es Bras-

1 Jullette Greco. 23.00 Wiad.

.95 Korespon. z zagr.

opery

T. Szeligowskl — TI Suita

„Paw i dziewczyna”. 14.00

10.00 Ludzie z metra — film.prod.
czechosl (kol.) . 11.25—16 25 Przer­
wa. 16.25 Program dnia. 16 30 Dzien­
nik (kol.) 16.40 Obiektyw. 17.00 Tu­
rystyka t wypoczynek 17.25 Tele-
ferie 18.33 Czym żyje świat. 19.05

Przypominamy, radzimy. 19.10 Wy­
stąpienie ambasadora Mongolskiej
Republiki Ludowej. 19.20 Dobranoc

(kol.). 19.30 Dziennik (kol.). 20.20

Strach ma wielkie oczy — film

ang. 21.33 Festiwal Piosenki Żoł­
nierskiej w Kołobrzegu 22.35 Pe­
gaz (kol.), 23.20 Dziennik (kot.).
23.35 Wiadomości sportowe. 53.45
Zakończenie programu.

PROGRAM II

16.45 Progr. dnia. 16.50 Magazyn
studencki. 17.20 Święta wojna —

film polski. 19.00 Kronika (Kr.).
19.20 Dobranoc (kol.) . 19.30 Dzien­
nik (kol.), 20.20 Obiektywem jak

pędzlem. 21.05 Piosenki, pieśni i

tańce narodów Związku Radziec­
kiego (kol.) . 21 .35 24 godziny (koj.).
21.45 Miasto w czerni — film węg.

(kol.). 22 .35 Zakończenie programu.

Sft
2".
hist.

o Mała
w wyd. dźwięk.

11. Vir. 75

0.00 Biele
Kalendarz Kult. Polskiej. 0 .11 —5.00

Progr. nocny z Rózgi. PR w Byd­
goszczy.

wprowadzone w ostatniej
zmiany w repertuarze tea-

kin 1 TV — Redakcja ni*

odpowiedzialności.

r, (piątek) — pr. 1

zegara. 0 .01 Wiad. 0.03

Za

chwili

trów,

bierze

ODDZIAŁ

WOLNEJ
PROGRAM TI

6.35 Kom. dnia. 6 .40 W lud. ryt­
mach — Podlasie. 6 .50 Ginm.' 7.00

Próg. pog. 1 kom. biom. 7.01 Tr.
z Rzeszowa. 7.30 Wiad. 7.35 Posłu­
chaj 1 przemyśl. 7.45 Próg. pog. i

kom. biom. 7 .45 „Co słychać” —

poranne Inf. 1 mel. 8.10 Klub zło-

toustych — aud. w opr P. Płatka.
8.30 Wiad. 8.35 Sprawy codzienne.
9.00 Skrzypce w duetach z klawe­
synem. gitarą, harfą 1 z głosem.
9.32 M. Purcell —

F-dur. 9.40 Tu Radio -

10.00 Mongolia wciąż
10 20 Arie na skrzypce
Nie ma marginesu. 11 .00

sonaty fort. 11 30

porad, rodź. 11 .40
— Twój doradca.

Bałtyku — mel.
11.55 kom. o stanie wód

snodarze 12.20 Studio Wawel. 13.00

,.O zdrowiu człowieka” — mag.
w opr. E. Zusln. 13.20 Muz. 13.30
Wiad. 13.35 Nim. się książką uka-
że — „Statki, które mijaja sie no­
cą” — fragm pow
sktej. 14 .00 Więcej.
14.15 Czas 1 ludzie -

tancka.

muz. —

dmferie.

zmiany.
17no „F
Konc. inaugur. —

we). 17.20 „Tartak’
Szajł 17.4n Nie -nudźmy s’e —

w opr B Cyganik.
reki. 13 20'. Wiad. znad Wisły 1 Du-
n^łca 18.30 Echa dn’a. 18.40 Kulisy
h:st. — ..Twardowski — leg. a

Dra wda historycz.” — and K. Ze­
browskiej. 19.00 Cezar Franek —

TT chorał org.
jęz. ang. 19.30
Tackaon. 19.40

rep.
Rec.
hi1
>1.55

^Ipktr.-akusfrcz

slorowsklei. 22.30 Promenada —

nrz«el. wvd kult zagr 23 (io Lotus

*=nohr — Oktet F-dur oo. 3’ wyk.
oktet Wi*deńsk-i ?.? zn

Co
-i .e

IX Sonata
- Moskwa,

nieznana.

solo, '.0 .40
i Wszystkie

11.35 Rad.wiad.
PKO Twój bank
11.50 Od Tatr do
z Żywieckiego.

12.03 Go-

Z Chadzyń-
lepiej. taniej,

aud kornba-

ny i nowinki..
J Ekierta 15.06 Ra-

f nrze? trzy
Rzeszowa.
— fragm.
oneretkp-
ooow. T

and.
18.10 Rąrlio-

Trnr.z

Krynicy”
(Arie

h-moh. 19.15 9 lek.
Rav Charles 1 Milt

..Władcy mocy” —

Markowskiej. 20.(10Pt B

E. Mnql]ęwsk1eeo 21.30 Z kra-
ze świata 21.50 Wiad sport.

Z nterwszych lat muz. —

aud M. Gą-

nkłet E-dur

yi-deńsw
słychać w śwleeie
..Jazz .lamboree”.

TJKF 6S.7S MHz — r.Na
16.00—17.00 Pr. stereof.

Pr. stereof. (I MONO)
Mogilewskiego (z

23.40 Goś-

Kr. (lok.)
20.50—21 .31)

— Ker. K.

Dubrownika).

PROGRAM Ul

3.30 Muz. zegarynka. 6.00 Stan
1 wiad. 3.06 Hej, dzień się budzi!

o KRAKOWSKI

TOWARZYSTWA

WSZECHNICY POLSKIEJ or­
ganizuje jesienią br. sympo­
zjum naukowe nt. „Ekologiczne
i epidemiologiczne podłoże za­
burzeń psychicznych w rozwoju
fizycznym dzieci wiejskich”.
Sympozjum winno niewątpli­
wie zainteresować lekarzy, psy­
chologów, socjologów, pedago­
gów7 a także przedstawicieli
władz, terenowych. Zgłoszenia
referatów oraz komunikatów a

także udział w sympozjum —

w sekretariacie TWWP Kra­
ków, ul. Sarego 28 lip. tel. -

210-14 .

Q NON-STOP — i udziałem

grupy „Polonusy” — Dom Kul­
tury Krakowskich Zakładów

Sodowych, ul. Zakopiańską 82,
godz. 17—21.

• KIJÓW — KRAKÓW —

MIASTA PRZYJAŹNI — im­
preza dla kolonii, prelekcją
przeźroczami, godz. 19.39,
Kraków — Podgórze.

© „POSZUKIWANY,
SZUKIWANA” — film

poi., MDK ul. Józefa 12,
17.

MDK

PO-

prod.
godz.

ROCZNE KURSY KR,p- I

JO 1 SZYCIA, GOSPO­
DARSTWA DOMOWEGO,
KURSY KWALIFIKACYJ­
NE NA TYTUŁ ROBOTNI­
KA. CZELADNIKA I MIS­
TRZA
wodach

ŁĄCZY C.O.
WYSOKOPRĘŻNYCH —

organizuje Zakład Dosko-
naTenia Zawodowego

Wpisy: Wieliczka. ul.

Dembowskiego 2, Szkoła
Podstawowa Nr 2.

we wszystkich za­
ora/ KURSY PA-

I KOTŁOW

„GAZETA POŁUDNIOWA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTU ROBOTNICZEJ. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. III p. Adres dla korespondencji: 30-980 Krakowi, skrytka pocztowa 556 Adres Wydawnictwa' Krakowski* Wy­
dawnictwo Prasowe RSW „Prasa — Książka — Ruch” 30-960 Kraków, ul. tViślna 2, telefon 558-62. TELEFONY REDAKCJI: centrala redakcji czynna od godz. 6 do 3 w nocy — nr tel. 235-60 łączy ze wszystkimi działam: Teiefonv bezpośrednie REDAK­
TOR NACZELNY SEKRETARIAT 509-85. ZASTĘPCY REDAKTORA NACZELNEGO 598-12. 536-23, SEKRETARZ ODPOWIEDZIALNY. SEKRETARIAT ODPOWIEDZIALNY. REDAKCJA NOCNA i DZIAŁ DEPESZOWY 225-93 DZIAŁ SPOI FCZNO-
POLITYCZNY. DZIAŁ ROLNY: 245-88, DZIAŁ EKONOMICZNY: 215-63, DZIAŁ KULTURY, NAUKI 1 MŁODZIEŻY: 559-00, DZIAŁ ŁĄCZNOŚCI Z CZYTELNIKAMI 209-65. DZIAŁ INFORMACJI - KRAKOWSKI 210.68; SĄDFCKO TARNOWSKI ’46-87
DZIAŁ SPORTOWY 203-47, MAGAZYN SOBOTNIO-NIEDZIELNY 209-95, MAGAZYN „PONIEDZIAŁEK" 246-87, MAGAZYN „ŚRODA" 241-31, ADMINISTRACJA 241-31, HALA MASZYN 203-67. ODDZIAŁY REDAKCJI 33-30'0 NOWY SĄCZ, u]. Jagiellońska 18
tel. 203-34, 33-100 TARNÓW, ul. Krakowska 12 tel. 56-50. Ogłoszenia przyjmuje BIURO ,OGŁOSZEŃ I REKLAM — 30-969 Kraków, ul. Wiślna 2 oraz ODDZIAŁY REDAKCJI w NOWYM SĄCZU i TARNOWIE (adresy jak wyżej) Drukują Prasowe Zakłady
Graficzne RSW „Prasa—Książka—Ruch”, 31-072 Kraków, ul. Wielopole 1. Nie zamówionych rękopisów redakcja nie zwraca. Wszelkich informacji w sprawie warunków prenumeraty udzielają placówki „Prasa—Książka— Ruch” i poczty. Ńr indeksu 35011/35015. Z 22.

Wydanie A


